Wychodzi codziennie o sodzinie 5. 
wyjątkiem dni poświateezayehi. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal. 
ezta 16 hal. — Biura Redaheyi i Aduinistracyi 
lica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
i Astencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
fansmanna 1. 9. — Listy należy frankowauć. 


po południu 


Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon kedakcyi nr. 55. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 
rocznie 
zugraniczna: 


==, JW 
Prenaumer 


m KS 0 Ile 
KK = 


miesiecznie miejscu: 


miesięcznie ratu 


wszystkich innych państwach 3 K $0 h miesiecznie. 


Wtorek, 30. Stycznia 1906. 


Rok 96. 


2 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
4 K, półrocznie ER kwartalnie 6 K, 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


„Przewodnik niukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 


| i pólroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, 


którzy prenumeruj od 1. 


stycznia do konca czerwcu 


lub od 1. lipen do końca grudniu, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 1 K 50 b, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje $ 


IK 


OSIE As CME ZDK zez" o NA Pa SZ SEKS 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
pcetitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłycznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 

38 Rue de Varenne. 


APROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
vnmosi: 

W miejscu: 

ocznie (od 1 a do koń- 


ca grudnia) 34 Vi 
ółrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) "7 ad > NK 
wierćrocznie (od 1 stycznia do 
G marca) ; dE: 6 K 
esięcznie (od 1 do końc sa każ- 
Bb- miesiąca) > JE 
i Zamiejscowa: 
DCZ nie 33K— R 
ółrocznie 16% — hI 
Pierćrocznie SAK—h 


lesjęcznie > 640 h 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
pCZIni, (którzy prenumerują od 1 
Ncąnia do końca grudnia lub do koń- 
(tzerwca), otrzymają »Przewodnik 
ulzowo literacki«, dodatek miesięc Żyj 
p Gazety Lwowskiej: bezpł atnie; 


d 


ierćroczni zaś i miesięczni za do- 
atą, a to: l 
ćwierćroczni 1K50 2 
miesięczni — K 60 
» Przewodnik « prenumerowany oso- 
kosztuje: 
rocznie SK 
półrocznie . + K 
ćwierćrocznie > K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie Gazcły Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium it. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych. za- 
mieszczać będziemy w r. 1906 utwory powie- 
Henryka Sienkiewicza, Klizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Choiii- 
skiego, K, Tetmajera i w. i. 


ściowe: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
adjunkta sądowego, dr. 
Arnolda Lehmanna w Sadagórze, zastęp- 
cą prokuratora Państwa w VIII. klasie ran- 
gi w Czerniowcach. 


wosci zumianował 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zanianował adjunkta sądowego w Pod- 
górzu. dr. Zygmunta Artura Talasiewi- 
cza. sędzią powiatowym w Krościenku. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po- 
wiatowych: Romana Soroczyńskiego 
ze Strzyżowa do Turki i Juliana Prze- 
strzelskiego z Tarnowa do Strzyżowa. 


P. Namiestnik zaimianował kancelistę 
sądowego Józefa Lisowskiego, tytulur- 
nego wachmistrza żandarmeryi, Marcina S k o- 
čovskyego; podoficera rachunkowego 56 
pułku piechoty, Franciszka Gaszczy- 
ka: podolicera rachunkowego 5 bosnia- 
cko- hercegowinskiego pułku piechoty, Ka- 
zimierza Zubczewskiego;  podoficera 
marynarki wojennej, Leonu Rachwała; 


podoficera rachunkowego 16 pułku piecho- 
ty obrony krajowej Pawła Cybulskiego 
i podolicera rachunkowego 40 pułku piecho- 
ty, Józefa Krausa, kancelistami Namiestni- 
ctwa i przeznaczył Skocovsky' ego do Mysle- 
nic, Giaszczyka do Żydaczowa, Rachwała do 
Tarnowa, Krausa do Tarnobrzega. 


P. Namiestnik przeniósł asystenta sa- 
dr. Waclawa Stablewskiego, 
z Kosowa do Bochni. 


nitarnego, 


Prezydymm krajowej Dyrekcyi skarbu 
zumianowało koncypistów skarbu: Stanisła- 
wa Tabeau, Aleksandra Ekerta, Alfreda 
Rothenberga i Wacława Bedrnika, 
komisarzani skarbu w IN. klasie rangi, a 
praktykantów konceptowych: Longina O h o- 
dorowskiego, Edwarda Babieza, An- 
toniego Majewskiego, Wiktora S olm a- 
na, Emiliana Uurczmanowicza., Hilare- 
go Domanika. Ksawerego Szaneka, dr. 
Józefa Gołbę i dr. Józefa Ka rmowskie- 
go, koncypistuni skarbu w X. klasie rangi. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbn 
zamianowało oficyała rachunkowego, Enge- 


niusza Iwasieczkę, rewidentem racliunko- 
wym w IX. klasie rangi, asystenta rachun- 
kowego. Fryderyka Ehrbara, oficyalem 
rachunkowym w X. klasie rangi i prakty- 
kanta rachunkowego, Stanisława Galanta, 
asystentem rachunkowym w XI. klasie ran- 
gi w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 


Emeryk Skawski, 
żniony inżynier budowy i 


rządowo - upowa- 
geometra, Z sie- 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 
JEKAD Eg] CI. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Po skończonen nabożeństwie. 
8 mani Laura córkę swoją pod bezpieczną 
Bką państwa Rzymczewskich. Miała się 
przy udziale panny (Celiny, zabawa 
2 tennis, a partnerem Zakliczanki miał 
An Stanisław Kinita — kawaler — z do- 
Kmitów. Gdym się o tem dowiedział, 
wało mi się, żem przejrzał ambitne pani 
iry zamiary i utwierdziłem się w przeko- 
niu, że Szczęsny Borski — „wziął odko- 


|. 

Pani Zakliczyna zachęciła mnie do te- 
abym jej z powrotein towarzyszył. Od 
ładu dr. Chramca do Skoczysk wcale da- 
0 a pani Daura, unikając zbyt ludnej 
epowki. obrała znacznie dłuższą drogę. 
i Jda aa przez pole, drożynumi, z których 
_ 


pozasi H S 


eE—-0 1L 
d man e 


romlacza pyszny widok na góry. Szliśmy 

is «czas, mileząe, obok siebie. Pani Laura 
M wsz przerwała milczenie, w takie do 
« BAB odzywając się słowa: 


g - . SKG A 
z — kobieta samotna bez rady obejść się 
0= m.oże; ledwo jej starczy na to rozumnu, 
iL dobra radę od złej odróżnić. Jeśli mo- 


m po Śmierci męża córkę wychować, ma- 
bk ocalić, to dla tego tylko, że mi u 


w 1 


jatku i 


krewnych i sąsiadów nie brakło 
rady — co więcej, nie brakło nawet czynnej 
pomocy. Tam n nas, skupili się ludzie dla 


wspólnej obrony, tak jak trzoda rogatego 
bydła. przejęta trwogą, kiedy w pobliżu dra- 
pieżnego poczuje niedźwiedzia. Wiec po 


smierci mojego męża nie tylko dla formy 
zjechali sie ludzie na pogrzeb : owszem radzili, 
przejrzeli stan interesów, pożyczyli pienię- 
dzy, nastręczyli dobrego zaszudcę całego ina- 
polem doglulali gospodarstwa, o 
każdej szkodzie przestrzegali. To ich nie od- 
stręczulo, że w pierwszych latach masiafan 
żyć bardzo oszczędnie, wprost ubogo, że wig- 
kszej cześci dworu nie opalałam w zimie, 
że prawie całą słnżbę poodprawiałam, że po- 
dać mogłun strawą skromniejszą niz u ad- 
ministratora majątku. którego odpowiednio 
płacić mnziałam, że wina wcale przy stole nie 
było. Nie przyjeżdzali dla zabawy, tylko na 
to, aby poradzić, aby dopomódz; a wreszcie 
doponweli, podźwiyneli, tak, że mogło być 
znóown w Wyszywiszkach, jak niegdys, za 
życia mężu, a ja nie potrzebowałam się bać 
o materyalną przyszłość swojego dziecka; i 
spokojną może być dusza nieboszczyka, u ja 
dziękować mogę za to przedewszystkiem Panu 
Bogu, ale także dobrym ludziom, którzy mnie 
nie opnścili. W owych ciężkich latach je- 
dyna pociechą moją byłu córeczka, najdroż- 
sza po mężu pociecha, której musialam star- 
czyć | za ojca I za matko. Gdym na dziecko 
patrzała, nie tęskniłam ani do wygód, bez 
których się obchodzić musialam, ani do 
światowych zabaw. Dziwiłam się, ża mnie 
jedni żałowali, a drudzy chwalili, jakby te 
wszystkie marności i blyskotki mogły zast- 
pić szczęście matki; I bywałam wesoła przy 
dziecku, swobodna, szczęśliwa, a zdawało ini 
się nieustannie, kiedy się Celinka zajmowa- 
łam, że mój mąż jest przy nas, że mnie nie 
opuścił, że wraca z tamtego świata, aby 


męskiej | 


dzibą urzędową w Samborze. złożył dnia 15 
stycznia 1906 przepisaną przysięgę. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
stycznia 1906 do 1. 11.210 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionyin na podstawie sprawo- 
zdan c. k. starostw, przedłożonych od 17 
do 28 stycznia b. r, i z dnia 27 stycznia 
1906 do I. 12.121 o rozporządzeniu c. k. Mi- 
nisterstwa Spraw wewnętrznych z dnia 25 
stycznia 1906 do l. 2966 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadza- 
nia zwierzet racicowych (bydła, owiec, kóz i 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 


państwa, — zamieszczone są w „Dzienni- 
kn urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazcty 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 stycznia. 


Audyencya hr. Andrassego. 


Przebieg posłuchania r Andrassego 

i Najj. Pana jest już znany, o tyle przynaj- 
mnie, iż wiadomo, na jakim gruncie oparl 
lir. Andrassy zabiegi swe o zażegnanie prze- 
silenia. Dostało się także do powszechnej wia- 
domości oświadczenie Najj. Pana i jeszcze 
raz staje sprawa węgierska przed opinią pu- 
bliczną w całej jaskrawości swego konfliktu. 
Ani na krok nie posunęło się dotąd rozwia- 
zanie trudnego problemu. Jak w Budapeszcie 
głoszą, koalicya wyraziła przez usta hr. An- 
drassego znowu pogląd na kwestyę wojsko- 
wą tak zasadniczo różny od art. XII. ustawy 


z r. 1867, że — jak się wyraża organ nie- 
zawisłych — „Korona nie będzie mogła zgo- 


dzić się na tego rodzaju żądania". 


wraz ze mną dziecko wychować po Bożemu. 
Już wtedy trzeba mi było dobrej rady, także 


dla wychowania Celinki, tem bardziej, że 
vospodarstwo i interesa, bardzo wiele mi 
czasn zabierały. l znowu dobrej rwly nie 


brzkło. Panna Sabina Rzymczewska osiadła 
gosciem stalym u mnie, w pustym dworze. 
aby mnie przy wychowaniu dziecka dopo- 


magać, za co jej i jej rodzinie pozostanę 
wdzięczny do grobowej deski. Ale potem 


trzeba bylo nauczycielek, bo sama w żaden 
sposób wychowaniu podołać nie moglam. 
an nas pensyonatów nie na, do którychbym 
dziewczynę oddała i znów korzystałam z do- 
broj rady krewnych i sąsiadów, a wielkim 
dobrodziejem moim był brat mojego męża. 
mój szwagier Bronisław, który bardzo świa- 
ti} dopomagał radą. nie tylko wtedy, gdy 
chodzilo o nadanie kieranku studyom dziew- 
czycia, ale także kiedy chodziło o moralne 
wychowanie. Bystrem okiem wyśledził jej 
nsposobienie, a przestrzegał, żeby tego uspo- 
sobienia nie zwalczać, mówiąc, że nikt nie 
przymusi powoja, aby prosto rósł do nieba 
bez podpory, a nikt lilii nie zmusi do tego. 
aby się nakształt powoju wilu. Nauczył 
mnie tego, że nawet takie skłonności dzie- 
cka, które łatwo w wady zamienić się mo- 
gą, trzeba uszanować, bo ich nie przeła- 
miesz, tylko pokierować niemi tak, aby się 
zamieniły w cnotę. Celinka odziedziczyła po 
ojcu upór nieprzełamany, a dodała dh tego 
niewieścią skrytość. Takie usposobienie mo- 
glo się stać bardzo niebezpiecznem, ale dzię- 
ki radom szwagra, pokierowałwn niem tak, 
że się zamieniło w stałość i nie natrętną 
dla drugich dune Gdy Celinka wyrosła na 
panienkę, miałam już pociechę, miałam za- 
płatę za długie trudy. Majątek już był w 
porządku, a dziewczyna była i śliczna, i do- 
bra, i wykształcona, ale znów potrzebowa- 
łan bardzo rady i potrzebowałam pomocy, 


gdy chodziło o ponowne nawiązanie stosun- 
ków z wielkim światem, gdy chodziło o u- 
rządzenie gościnnego domu, o wywiezienie 
Celinki do „Wilna i do Warszawy, 0 posta- 
nowienie. czy i jakie podróże ma odbyć 
zagranicę. A dzięki opiece Matki Przenaj- 
świętszej, nigdy mi na radzie i tej pomocy 
nie zbywwlo, nigdy koło mnie dobrych, a 
doświadczonych ludzi nie brakło. Aż ta w 
Zakopanem, spadło na mnie ciężkie strapie- 
nie. i nie mam kogo się poradzić. Ciocia 
Sabina taka stara, tak o świat nie dba, że 
mnie się już tylko modlić: a zresztą potrze- 
buję y pomocy mężczyzny. Pan Rzymezew- 
ski bardzo zaeny człowiek, w interesach 
nieraz dopomógł, ale świata nie zna, a tu 
koniecznie potrzeba znajoiności świata. Zre- 
sztą są tu sami znajomi nieznajomi. Ręce mi 
tak dalece opadły, że fuute de mieux radzi- 
łam się aż Leokadyi d Estrce. jako starej zna- 
jomej; ale ta chyba nie uspokoi. 


Pani Zakliczyna umilkła na chwilę i 
westchnęła ciężko. Wtrąciłem tedy, że mnie 
się markiza d Kstróe wydaje najimilszą to- 
warzyszką, ale najgorszym dorade4, jakiego 
matka w swoich kłopotach szukać mogła. 


Pani Laura podjęła : To właściwie 
Leokadya mnie się sama z rada narzuciła; — 
ale roznieciła jeszcze więcej mó) niepokój, 
spotęgowuła moją, nieporadność. Aż dziś, 
podczas Mszy świętej, przysłała mi Matka 
Boska myśl, abym sie pana radziła, jako 
przyjaciela młodości, a spodziewam sie, że 
pan mnie rady i nawet pomocy nie od- 
Mówisz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Tak więe propozycye hr. Andrassego 
odnosiły się widocznie do najdraźliwszej 
sprawy Spornej, która konstytucya wyraźnie 
wcieliła w szereg zwierzchniczych praw Ko- 
rony. Szczegółów wprawdzie nie podano, 
ale to, o czem prawią półurzędowe doniesie- 
nia węgierskie, wystarczy do zrozumienia, iż 
takżo najnowszym zabiegom o porozumienie 
stają w drodze niezmierne trudności. Ciągle 
bowiem na nowo powraca koalicya do zaga- 
dnienia. które nie może być żadna miarą 
rozstrzygnięte w inysl jednostronnych żądan 
węgierskich, jeno z uwzględnieniem jedno- 
litości armii, jako podstaw  mocarstwowej 
potęgi całej Monarchii. Pomimo wszelkich 
przejść dotychczasowych, pomimo przykrych 
doświadczeń, koalicya trwa uporczywie ma 
zajętem stanowisku. 

O hr. Andrassyn — pisze Fremdenblatt 
— mnieimano w Wiedniu, że zajmie on sta- 
nowisko określone ustawa ugodowa. Na ra 
zie jednak zbliżył się tylko do niej. a zbli- 
żył się snać nie na malą metę, skoro au- 
dyencya pozostała bez rezultatu. Najj. Pan 
wyraził jasno swe poglądy hr. Andrassemu. 
Nie mogly one brzmieć inaczej, jak brzmia- 
ły — nie mogły być czem innem, jak obro- 
ną zwierzchniczych praw Korony, stanowia- 
cych fundament potęgi mocarstwowej i jądro 
niejako ugody, zawartej przez obie połowy 
Monarchii. Niemniej jednak Wladca powie- 
rzył br. Audrasseinu misyę utworzenia 
rządu pod warunkiem. że program jego 
oprze się na zgodnem z Koroną pojimowa- 
niu kwestyi wojskowej. 

Tym sposobem zaprzeczył Najj. Pan 
chyba dość dosadnie legendzie, jakoby za- 
miarem Jego było wykluczenie koalicyi od 
Rządu, jakoby Król nie uznawał praw przy- 
sługujących parlumentarnej większości. Ofia- 
rująć kierownictwo Rządu jednemu ż przy- 
wódców koalicyi, Najj. Pan zażądał jedynie 
wyrównania różnie pomiędzy programem Ko- 
rony, a koulicyi, bez czego zresztą nie mogłby 
istnieć Rząd parlamentarny. Hr. Andrassy 
nie poczuł jednak w sobie dosć siły, by 
sprostać zadaniu i podjął się jedynie. na 
żądanie Monarchy, dokładnego poinformo- 
wania koalicy! o zapatrywaniach korony. 
Tak więc za pośrednictwem hr. Andrassego 
wchodzi Najj. Pan w styczność z koalicyą. 
pozostawiając jej rozstrzygnięcie w nadziei, 
że węgierskie stronnictwa opozycyjne znajdą 
w sobie dość siły i odwagi do powzięciu 
decyzji dv której hr. Andrassy nie czuł się 
powołani. 

Stáje zatem koalicya w obec krytyczne- 

moi". w obec najważniejszej może 
awiti w ciągu dotychczasowych faz przesi- 
Przywrócona jest nakoniec styczność 
a Monarehą i zualazł sie pośrednik po- 
w eizy pozycyą a Koroną. Zatarasowana 
dad zwałami droga porozumienia staneta 
‘woren: koalieya może głos zabrać i Wy- 
wirzyć swe peglydy na przesilenie. Nie może 
oé także ujnein koulicyi, do jakich granie 
transakepe. Przestworze ich Sze- 


diwe 
wele, choviaz nienaruszone pozostać muszą 
wezły graniczne: zwierzchuicze prawa Króla. 
Kilka:rotne kouferencyc hr. Andrasse- 

go z gen. Pitreichem — wywodzi dalej Frem- 
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17) 


Obrazy z żyeia sardyńczyków. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


PPŁ 


Czterdziestu chłopaków, wszyscy pra- 
wie smarkacze, ożywiało klasę swoim gwa- 
rem. Anania był największy ze wszystkich 
i może z tego powodu nauczycielka, ktora 
oprócz wąsików, iniała także straszne czarne 
oczy, do niego najwięcej się zwracała, na- 
zywająć go tylko po nazwisku i mówiąc na 
pół po włosku, na pół po sardyńsku. 

Wyłączna uwaga zwrócona na niego, 
dość go nudziła, ale odniósł z niej korzyść. 
Po trzech godzinach pobytu w szkole umial 
już czytać i pisuć trzy samogłoski. To pra- 
wda, że jedną z nich byłu łatwa litera o. 

Około jedenastej jednak czuł się już 
zmęczony szkolą i nauczycielką, tak samo, 
jak nowem ubraniem, ktore mu zawadzało; 
myślał o domu, o dziedzińcu, o bzach i o 
koszyku lig indyjskich, w który mial zwy- 
czaj zagłębiać często ręce. Zaczął ziewać, 
Czyż godzina odejścia nigdy nie nadejdzie? 
Wielu z jego kolegów płakało, a nauczycielka 
daremnie wysilała płuca, mówiąć o zamiło- 
waniu do nauki i nakazująć spokój. 

Nareszcie drzwi się otwarły i ujrzano 
przelotnie, jak błyskawicę, ukazującą się i 
znikającą wygoloną twarz pedela. Uzłowiek 
ten, ubrany także w strój sar dyński, oznajmił: 

— Godzina ininęła! 


z 


denblatt — przemawiają zu tem, że porn- 
szone także sprawy wojskowe, nie dotykające 
bezpośrednio wspólności i jednolitości ar- 
mii, Czy wiece orędzie Monarsze nakłoni 
wreszcie opozycyę do obrania innych dróg, 
niż dotąd, a mianowicie takich, które zbli- 
żyłyby ja do pogladów Korony? Mało wpra- 
wdzie nadziei wróży dotychczusowy ton or- 
ganów koalicyi - z drugiej jednakże stro- 
ny puniętać należy, że koalieya nigdy je- 
szcze nie stala wobee tak bezpośredniej de- 
cyzyi iże nigdy nie ciężyło na niej w równej 
mierze brzemię odpowiedzialności. Od niej 
zawisło, ezy najbliższa przyszłość Węgier 
ma zajaśuieć pełnyin rozwojem, czy też za- 
ledz ugorem. Zważywszy, co teraz zyskać 
Może, a na co naraża się dalszym uporem, 
znajdzie może koalicya wreszcie w sobie dość 
cywilnej odwagi w najszlaehetniejszem tego 
słowu znaczeniu, by zerwać z polityką szu 
mnych frazesów i zacietrzewienia, Adres, 
jedyna enuncyacya zgodnej woli wszystkich 
złączonych stronnictw opozycyjnych pozo- 
stawia jej dość swobody, by duszę natodo- 
wych Żądwi określić mogła, jak się jej spo- 
dola. 


Z ciężką zapewne troską — kończy 
wiedenski organ — powraca hr. Andrassy 


do Budapesztu. Cokolwiek zajdzie, wdzięczność 
należy mu się za podjęte trady. Ale hr. 
Anudrassy wie, że jesli teraz słońee Węgrom 
nie zaświta, jeśli teraz nie powróci spokój, 
ty na długo pozostanie to dobrodziejstwo 
niedostępnem węgierskiej krainie. 


Budapeszt. Hegierskie biuro kores- 
pondencyjne donosi z Wiednia: Hr. Julinsz 
Andrassy był w sobotę o godz. | po poiu- 
dniu na posłuchaniu u Najj. Pana. Po au- 
dyencyi oświadczył hr. Andrassy, że otrzy- 
ma od Monarchy polecenie przedstawienia 
koalicyi ustnie pewnych informacyj. 

O godz. 3 popoł. wymienionego dnia, 
udał się ur. Andrassy do Budapesztu, aby 
spełnić to polecenie Najj. Pana. 

Zapytywany o treść uzyskanycii infor- 
macyj, nie chciał Andrassy ich wyjawie, 
lecz w końcu, po wielu pytaniach, oświadczył, 
że sytuacya nie jest korzystniejszą, aniżeli 
duia poprzedniego. 

Hr. Andrassy przybędzie wkrótce znów 
do Wiednia, uby Najj. Panu złożyć sprawo- 
zdanie. 

Przed hr. Andrassym był w sobotę 
u Monarchy P. Minister wojny gen. Pitreich. 
Posłuchanie to pozostawało prawdopodobale 
w związku z wczorajszą kouferecacyą gen. 
Litreicha z lr. Audrassym. 

Po poładniu był u Nujj. Pana ha puac 
słuchaniu br. Fcjervary. 

Budapeszt. Weg DB. Kor. donosi: 
lir. Juliusz Andrassy przedłożył Królowi swe 
projekty w sprawie rozwiazania przesilenia 
węgierskiego. Onegduj byl wymieniony poli- 
tyk na  posłachaniu, poczem z polecenia 
króla odbył konferencyę z. Ministrem 
wojny gen. Pitroichem. Wynikiem konferen- 
cyl było, że stanowisko hr. Andrassego w 
kwestyi wojskowej jest takie, iż jeszcze Za- 
wsze nie zgadza się on z postanowieniem 


I malcy rzucili się wszyscy razem ku 
drzwiom, popychając się i rozbijając. Anania 
pozostal sum przy nauczycielce, która suely 
swoją ręka poglaskala go po głowie. 
brawo! — rzekła. — Jesteś synem 
Ananii Alonzu? 

— Jak, pani. 

— Brawo! Zanieś moje ukłony twojej 
matce. 

Naturalnie zrozumial, że te ukłony od- 
noszą się də Zii Tatany; i natycluniast na- 
uczycielku stała mu się sympatyczna. 

Odeszła od niego 1 weszła w hałaśli- 
wy tłum dzieci, aby porządek przywrócić. 


— (o to za sposób! — wołała biorąc 
dzieci za ręce i zmuszając, aby się uspokol- 
ły. — Parami! Do szeregu! 


Ustawiła chłopców parami i w ten spo- 
sob przeszli przez kurytarz, przoz drzwi szkoly 
i kawałek ulicy; następnie, zwolnieni przez 
nauczycielkę, rozpierzchneli się po placn jak 
ptaszki wypuszczone z klatki, rozlalującć się 
ze SsZzczebiutem na wszystkie strony. 

Potem zaczęli wychodzic w wiekszym 
porządku uczniowie innych klas, starsi i po- 
ważniejsi. Nagłe Bustianeddu wyskoczył jak 
Z procy i palna} Anauię plikiem zeszytów 
po głowie. 

— I eóż? podoba ci się szkoła ? 

— Tak — odrzekł Anania. — Ale je- 
stem głodny. Nauka trwała cale wieki. 

— A ty może myslaleś, że szkola trwa 
tyle co z bicza tzasnął? — odrzekł Bustiu- 
neddu z wyższościa starszego ucznia. — Uze- 
kaj! czekaj, zobaczysz! Głód i pragnienie 
ci dokuczą... Och! och! patrzuj, Margherita 
Carboni! 

Dziewczynka, w fioletowych pończo- 
chach, z różową szarta, z zielonymi pół rę- 
kuwkami u sukni, zbliżała się wśród chinu- 
ry uczenie, które wychodziły ze szkoły za 
chłopcami; przeszła obok dwóch przyjaciół 
nie obdarzywszy ich ani jednem spojrzeniem, 


ustawy z r. 1867 o jednolitem kierownictwie, 
prowadzeaiu i wewnętrznej organizacyj calej 
armii. Korona wiece nie mogła zgodzić sie 
na tego rodzaju zapatrywania. : 

Przy tej sposobności Monarcha zapytał 
hr. Andrassego, czy ua podstawie wypowie- 
dzianych przez Koronę życzeń, nie podjątby 
się objęcia rządów. Hr. Andrassy oświadczył. 
że nie może tego uczynić. Król dať nastę- 
pnie Andrassemu polecenie, aby przywód- 
com koalieyi zaniósł od niego ustną propo- 
zycyę. Hr. Andrassy przyrzekł to nezynić 
iwkrótce zda Monarsze sprawe ze swej 
inisyi. 

Badapeszt. ( Weg. B, Kor.) Jak sty- 
chać, przedłoży Andrassy dzis po południu 
oficyalnie przywódcom koulicyi orędzie Kró- 
lawskie, a we wtorek uda się do Wiednia. 
telem zdania królowi sprawy. 


Wojna cłowa z Serbią. 


Rząd serbski zamierza zastosować po- 
litykę repressaliów wobec Austro-Węgier. 
Wszystkie zamówienia oddaje przemysłowi 
niemieckiemu. Dyrekcya kolei serbskich unie- 
ważniła także telegralicznie Zakupy povzy- 
nione u fabrykantów aastryackich. Rząd 
króla Piotra zdecydowany Jest do 1. marca 
br. trzymać się postanowień Lraktatowych. 
potem jednak, gdyby na notę. WYstosowaną do 
Austro-Węgier nie otrzymał poiuysluej odpo- 
wiedzi, zamierza w ramach tego traktatu 
podnosić rozmaite trudności, jak np, żądać 
swiadectwa proweniencyi Wszystkich towa- 
rów, analizy chemicznej środków żywności 
i innych podobnych szykan. 

sobote odbyło Się w Belgradzie 
zgromadzenie kupców i przemysłowców z ga- 
łego kraju w sprawie określenia stanowiska 
Jakie zająć im należy wobec wojny etowej 
z Anstro-Wogrami. Pierwszy zabrał włos 
dyrektor Banku ekspozytowego, Jovauowies. 
który wskazał na konieczność wyszukania 
nowych dróg dla wywozu serbskiego, Poeg- 
tkowe zmiejszenie sprzedaży na turgi Zagra- 
niczne bydła krajowego nie da się tak dot- 
kliwie odcznć, wobec pomyslnych warunków 
traktatu handlowego Serbii z Niemcami. Na- 
leżałoby tylko — utrzymywał p. Josanovies, F 
traktat powyższy uzupełnić wzajemnemi ustę- 
pstwami, ułatwiającemi eksport bydła serb- 
skiego i import wytworów przemysłu uie- 
mieckiego. 

Przemysłowiec Bracinie żądał dalej od 
rzadu serbskiego. aby nie wprowadzał ža- 


iduj ch cpressulii  wobee  euforiu susuro= 
węgierskiego, chcąc Europę przekonać o 


słusznośeći postępowania Serbii, na której 
uie cięży wina zerwania układów. 

Po kilku przemówieniach przedstawi- 
cieli swiata kupieckiego zgromadzenie uch wa- 
lifo uastępujacą rezolueyę : Meeting pochwala 
stanowisko rządu serbskiego wobec żądań 
Austro- Węgier i ideę elowa, jako środek 
ekonomicznej obrony, wyrażając zarazem ży- 
czenie utrzymania przyjaznych stosunków 
ekonomicznych z Astro-Wegrami i umo: 


cnienia traktatów na podstawie wzajem: 
lojalności, biorącej w obronę eksport ii 
port produktów zarówno aastro-węgier: 
jak i serbskiego przemysłn i handlu. 
Odpowiadając dalej na zakaz przywą 
zu bydła serbskiego do Austro-Węgier, ze 
madzenie wzywa rzad serbski do zastasf 
wania tych samych reptessaliów, apeigj 
jednocześnie do patryotyzimu obywateli ser 


skich. którzy powinni wytrwać w fale a 
znajdując poparcie i opiekę interesów 
rzadu. z 


i W koien wyraziło zgromadzenia p 
dziękowanie Węgrom za wyrażong symp 
tyę, udając sie następnie do prezydenta m 
nistrów, w celu przedłożenia mu powziętye 
rezolneyj, j - 
m Wa mectingu wzięło udział proes 
6000 osób, Skoro cały ten tłum stanął p 
pałacem ministerstwa, ukazał się tam w **n 
szef „gabinetu i przemówił do zebra - 
wyrizająt un podziękowanie za uznanie?" 
nowiska rządu, wobec konidiktu ełowe 
z Austro-Węsrami. 

Głosy prasy zagranicznej o tej sprav 
wskazują na różnorodność opinii « sąd, 
których większość stoi jednak po strun 
Amstro-Wegier. Jedno tylka Nowaje Wrei 
korzysta ze sposobności, ahy zadokumenłą 


wać wrogie stanowisko wobec maszejj M 


narehii. W artykule pt.: „Zwrot w stusugi wl 
kwel anstryacko-rossvjskicl" wykazuje, ki] 
nadszedł czas, w którym Lr. Lamsdor4 pē so 
winien wyzwolić się z więzów nałożony w) 
jeszcze przez Murawiewa na Rossve. birep@ da 
wang dotąd ustawicznie względun na Adi ró 
stro-Wesry w sprawach bałkańskich i, ro by 
porząć nową erę niezawisłej. korzystnie ' 
szaj dla Rossyi polityki. Tz: 
Berlińska Post nie szczędzi nato miaśj. po 
słów nagany dla Serbii. Postępowanie jdj br 
uważa wprost za niezrozumiałe. przyp isUj1 
go rażącemu przecenienia własnych sil iz@ W: 
sobów ekonomicznych. tyt 
Rozmiary szkód. jakie poniesie Srb nie 
wskutek zerwania traktatu — pisze wamo w. 
niany dziennik — możn, już dzisiaj obl dzi 
czyć. Są one niezmierne. A nie wynsagrjj N, 
dzi ich z pewnością egida bułgarska, p s, 


której skrzydła ndała się Serbia. 

__ Podobnie ocenia tę sprawę Koel mise 
Zeitung. przewidując rychłe przesilenie gal. 
netowe w Serbii i zmianę obecnych, je 
zapatrywań. i 


s 
Z Chaosu. x 
Ostatnie dni nie przyniosły i 
|... W Królestwie Folskiem 
żulnoj zmiany ua lepsze. Represulia adi 
uistracyt miejscowej walezi v palme PORE 
SZejst wa Z terrorem rozmaitych szalem 24 
tanych indywidnów, a nie wiadomo : 4 
wdy co w danej chwili może być łatw 
do zniesienia. Unyba zgodzić sie wypauń 
na stwierdzenie faktu, nad wyraz Siańniie 
że oba żywioły: reakeyjua biurokrueya i 
narchistyczna demagogia wspólnymi zab 


Jeszcze kilka grup uczenie wyszło z bu- 
dynku, biednych i bogatych, wieśniaczek i 
mieszezanek, niektóre już podlotki i zalotnie. 
Uhlopcy z czwartej i piątej klasy zatraymy- 
wali sig, aby na nie patrzeć i śmieli się 
pomiędzy sobą. 

— Uni się do nich zalecają — rzekł 
Bustianeddu — gdyby profesorowie ich wi- 
dzieli !... 

Anania nie nie odpowiedział, przeko- 
nany, że uczniowie czwartej i piątej klasy 
byli już dostatocznie dorośli, aby się kochać. 

— Pisują nawet do siebie i zamienia- 
ją listy! dodał Bustianeddu z powagą. 

— My także. jak będziemy w czwartej 
klasie, będziemy się żalecać do panien — 
oświadczył mały z prostota. 

— (o też ty gulasz, mameluku? — za- 
wołał starszy wpatrując Się w niego Z iro- 
nią. — Trzeba najprzód abyś się nauczyl 
nos sobie ucierać. 

Mówiąc to, porwal go za reke i oby- 
dwaj pobiegli du domu. å 


Po tym dniu nastąpiło wiele innyel. 
Zima wróciła; prasa zuown rozpoczęła swo- 
Je czynności; sceny Z poprzedniego roku się 
powtarzały, Anania zostal pierwszym W klu- 
sie, może także dla tego, że był w niej naj- 
starszy; i od tej chwili nikt już nie wattpił, 
że będzie z niego adwokat, doktor, 8 loże 
nawet sędzia. 

Wszyscy wiedzieli, że p. Carboni obie- 
cał pomagać mu w naukach, i Anania także 
o ten wiedział, ale był jeszcze za młody, 
aby osądzić ile miała wartości podobna o- 
bietnicu. Zapraszano go często na obiad do 
jego kama, ale dziwne to bylo zapraszanie, 
bo kazano mu jeść w kuchni, ze służbą i z 
kotami. Zresztą nie śniło mu się uskarżać 
na to; bo mu się zdawało, że gdyby siedział 


7 


przy stole razem z państwem, radość i 
nieśmielenie nie dałoby mu ust otworzyć 
| Lata szkolne upływałr jedne za d 
giomi. Po małej nauczycielce z wąs 
przyszła kolej na profesora. który był 
dobny do koguta, a potem na innego, 
rego tabaczarza, który pokazując palćc* 
mapie archiaglag Szpiebergu, mówił płac 
wym toneg, To tutaj byl uwięziony: Si 
Pelieo!", APiastępnie na młodego profes 
z okrągłą głową, bladego, bardzo wesoła 
który w koncu życie sobie odebrał. 
Wszyscy uczniowie doznali p9 6 
nieszczęśliwym wypadku niezdrowego W 
żenia; przez czas długi było to jedyn 
przedmiotem ich mysli i rozmów: i Aha 
któremu nie mogło się w głowie poiss 
czemu ten profesor się zabił. jeżeli był z w 
sobienia wesoły, oświadczył przed cul. ż ki 
że co do niego, gotów jest także p 
samobójstwo, gdy tylko zdarzy się 
bność. 3 
Na szczęście, sposobność sie nić n% 
rzyła. W tych czasach nie mial zadą 


trosk: byl zdrow, kochany w rouz -W 
zawsze pierwszy w klasie. l FM 
W około niego życie toczyło sio stało 


dnostajne, 4 temi sanemi twarzami I 
padkami co Zawsze, dzień jeden był priol 
do drugiego, rok do roku także, zape 
jak sztuka materyi w jednostajny de 
którą kupiec w  mieskouczonosć  „rozx! 
W zimie, zawsze te same osoby grornidi 
się we młynie w około prasy. Na wio 
bzy zakwitały na dziedzińcu, muchy j A 
brzęczały w świetlanem powietrzu i tu gi 
postacie ukazywały się na ulicach i w 
mach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


- 


skim bez możności zarobkowania 


49] pia w morzu. mimo wszelkie zabiegi i sta- 
seri rania najenorgiezniejszych nawet jednostek. 
ule] a wszystkich. dalej w przyszłość patrzących. 


w ogarnia lek. co stanie się z chwilą, gdy te 
zełodniale rzesze z wiosną wylęgna za ro- 
PS gatki Warszawy czy Łodzi i rozleją się po 


Mpg powincyi. 
| Muj Podobno przed kilkoma dniami rozstrze- 
AYO lnt znów w cytadeli warszawskiej kilkana- 
stu „anarchistów“, w tej liczbie wszystkiel 
BSZUJ  uqzostników głośnego napadu na kantor bro- 
PO wau „Haberbuscha I Schrellego". 
* ng m Rewizve i aresztowania odbywają się 
Ł. „dalszym ciągu, przyczem zdarzają się Cza- 
k wami tragi-komiczno nieporozumienia, W War- 
wa szawie patrol poturhował bardzo dotkliwie 
stójkowego, który w skutek świeżego rozpo- 
us rządzenia oberpoliemajstra zjawił się w Cza- 
A sie pozasłużbowym na ulicy w ubranin ey- 
Pu] winem. W Radomin dragoni pobili proku- 
wu vatora, wracającego wieczorem do domu. 
al W następstwie rewizyj w kilku dru- 
"SH knrniach warszawskich i aresztowania ich 
"gg właścicieli i pracowników, znikugła od dni 
h @ kilku z ulie miasta większość wydawnietw 
i p socyalistycznych. pomiedzy innemi i urzędo- 
ny wy organ socvaldemokracvi Czerwony satan- 
tępo] da», który przez kilka tygodni wychodził 
AW rćsnlarnie codzień i licznych znajdował na- 
rog] bywców. 
mie Rząd centralny w Petersburgu powta- 
_ Ẹ rza stale z silnym naciskiem, że wszelkim 
msg potrzebom ma dopiero zadosyć uczynić wyo- 
: ją brazicielka woli narodu: 
sij: i Duma państwowa. 
i zgj Wszystkie więc bardziej uświadomione poli- 
, treznie koła prą — jak to już zaznaczaliśmy 
arbi niejednokrotnie — do najliczniejszego udziału 
Poz w. wyborach, a sekunduje in w tej pracy 
OWĄ gielnie cala prasa polska w Królestwie. 
umg N,ostety i na tem poln zainaugurowali apo- 


PR str..owie przewrotu zgubna swoją działa|- 


„ ność 
wę Żywioły socyalistyczne — czytamy 
lE w Czasie — rozpoczynają czynna akeye 


ME przeciwko wyborom do Dumy puai- 
stwowoej. W Warszawie próby tej akeyi 
nie przybrały, jak dotąd, zbyt groźnych 
rozmiarów i ograniczają się na ogół do te- 
| roryzowania jednostek, uprawnionych do 
bm] Słosowania i zupisnjących się na listach 
„yborczych. W Lodzi jednak banda, zło- 
żona z kilkudziesięciu osób uzbrojonych, 
rozbiła wszystkie cztery biura 
wyborcze i w kilku z nich zniszczyła 


dm w ypełnone już listy z deklaracyami. Test to 
wi nowy dowód, w jaki sposób rzekomi obrońcy 
wolności, pojmują swobodę przekonań. Ży- 

wić jednak trzeba nadzieję, że terroryzm ten 

JĄ nie odniesie skutkn i nie powstrzyma ludno- 
HiME tici od pospieszenia do urny wyborczej. Ten 
nog jednak fatalny skutek wywołają niewatpliwie 
- tego rodzaju gwalty, że utwierdza władzę 
168] w postanowienin nie znoszenia stanu wojen- 


nego aż do ukończenia wyborów. 
Wszystkie dzienniki warszawskie ude- 

jl rzydy na alarm, w bardzo ostrych wyrazach 

rietnując postępek „rzekomych apostołów 


we 
| dj] wolnosci przekonań i słowa”. Cała awantura 
sag dzka przedstawia się, wedlug opisu pism 
ł warszawskich, w następujący sposób: Około 
gady. 5-ciej po pof, do biura pierwszego 
" otrczu wyborczego wtargnęlo 20 uzbrojo- 
laci PU w rewolwery ludzi i po rozbieju szaf 
Sg zmszezyło wszystkie nadesiene świeża przez 


Mistytucye rządowe listy prawyborców, de- 
klaracye i inne dokmnenty; pozostała tylko 
kopia spisu, zrobiona na wszelki wypadek 
przez przewodniczącego biura, p. Leśniew- 
skiego. 

Nastepnie ta sama widocznie banda o 
kolo godziny 2 min. 30 napadła na biuro 
drugiego okręgu, i pomimo obecności człon- 
ka komisyi wyborczej, p. Gundelacha, doko- 
ała prawie zupełnego zniszczenia wszyst- 
kich ksiąg i dokumentów tak, iż robotę mi- 
mo uratowania niektórych dokumentów, trze- 
ba będzie rozpocząć na nowo. Wreszeie do 
Uwa czwartego okręgu. gdzie znajdowało się 
podowezas 4 pisarzy dyetaryuszów. napastni- 
cy wtargnęli z podwórza z rewolwerumi w 
ręku i zniszczyli papiery doszczętnie, tak, iż 
z dokonanych już prac sladu nawet nie zo- 
stało. 

Natomiast binro okręgu trzeciego oca- 
dao, zapewne dzięki temu, iż mieści się w 
lokalu straży ogniowej przy ul. Mikołajew- 
skiej, gdzie rozbójnicza banda moglaby być 
fłatwiej ujęta. 
|. Napastnicy bedącymn w kancelaryach n- 
Azednikom oświadczyli, iż są członkami par- 
“Yi „socyalno-demokratycznej*. 

Ta sama widocznie banda dokonała na- 
padu na synagogę, gdzie podówczas obrado- 
wano w sprawie wyborów, i zniszczyła przy- 
gotowywane tam listy wyborcze. 

„ Wypadek powyższy utrudni jeszcze bar- 
dziej akcyę wyborczą, i bez tego moeno chro- 
mającą. Korespondent warszawski Czasu 


kami doprowadzają kraj do nieobliczalnej w 
„następstwach i skutkach rainy. Każdy dzień 
przynosi nam cala listę nowych bankructw ; 
fabryki. z pozoru nawet bardzo mocno sto- 
jace. likwidują swoje interesy: tysiące ro- 
dzin robotniczych zjawia się na bruku miej- 
na kawa- 
iek chleba: cala akeya ratunkowa jest kro- 


poszczególne stronnictwa 
dają znaków życia. 


wylącznie bezpartyjne. 


dne ze stronnietw nie wystąpiło 


tak wiele się spodziewano. 


rząda względem 
Chelmszezyzny. 
19 b. m.. jak donosi 


W dniu 


urzędnicy pp.: Kosacz i Lewicki, delegowani 


przez general - gubernatora kijowskiego dla 
obznajoimienia się na miejscn ze spraw wy- 
łączenia Chebnszczyzny i Podlasia z teryto- 
rynm królestwa Polskiego i przyłaczenia do 
kraju Pełndniowo - Zachodniego. Dotychczas 
niewiadomo, w jaki sposób sprawa fa zo- 
stanie załatwioną, przypuszezają jednakże. że 
te powiaty gub, lubelskiej, w których za- 


mieszkuje ludność unicka. oraz pow. wło- 


dawski, gub. siedleckiej. będą przyłaczone 
do gub. wołyńskiej, pozostałe zaś miejsco- 


wości do gub. grodzieńskiej. 
Luźne informacye. 


Prace, potrzebne do doprowadzenia 
harmonii ustaw zasadniczych 
państwa ipostanowień o Dumie z 
manifesten z 50 października, oraz prace 


do 


około przekształcenia Rady państwa są w 
pełnym toku. Według informacyi z zupelnie 
pewnego Źródła, mają być, wszystkie zarzą- 
dzenia rządowe, odnoszące się do tych re- 
form ogłoszone bezwarunkowo przed lutym. 


Kij. Wiestnii: donosi, że Bank wto- 


ściański otrzymał od obywateli 
ziemskich z różnych miejscowości cesar- 
stwa mnóstwo propozycyj nabycia majątków 
ziemskich. Ogólna wartość zaofiarowanych 
Bankowi gruntów wynosi 120 milionów rubli. 
Bank liczy podobno, że w ciąsu kilku lat 
najbliższych rozparceluje pomiędzy włościan 
vrnutów folwareznych na sumę około mi- 
liarda rubli. Wszystkie dłngi bipoteczne będa 
przeniesione na Bank włościański, różnica 
zas między sumą długów, a ceną sprzedażną 
będzie wypłacona w pięcioprocentowych obli- 
gach państwowych. 

Mołwa ogłasza odezwę zredagowaną 
przez pułki kubańskie. Odezwa ta 
zwraća się do wszystkich obywateli Rossyi i 
prosi. ażeby kozaków równouprawniono ze 
wszystkimi innymi obywatelami państwa, 
ażeby zwołsuo natychiniast Dume pwtstwo- 
wą. ażeby uwolniono wszystkich przestęp- 
eów politycznych, obecnie aresztowanych, 
ażeby zupewniono bezkarność tym kozakom, 
którzy się zbuntowali, tudzież, ażeby koza- 
ków w czynnej służbie lepiej żywiono. 

Berl. Local Anzeiger donosi z Peters- 
burga, że rozruchy agrarne w pro- 
wincyi kubańskiej szybko się rozsze- 
rzają. Rueb rewolucyjny chłopski mu jednak 
w tym wypadkn charakter wybitnie religij- 
ny. Na czele powstania stoi pop prawosła- 
wny, nazwiskiem Merecki. Zachęca on chło- 
pòw do niszczenia i plondrowania dworów 
obywateli ziemskich w ten sposób, że każe 
nieść przed pochodem chorągwie kościelne i 
każe spiewać pieśni nabożne. Kozacy na roz- 
kaz rządu aresztowali wprawdzie Mercekiego. 
lecz dzięki posiłkom, które chłopi zebrali i 
z pomoca których zdobyli więzienie. udalo 
się Mereckiemu umknąć z rąk sprawiedli- 
wości. 

Zbiegowie rossyjscy. którzy przybyli do 
Jass, opowiadają, że miasteczko KM vom- 
rad, w Bessarabii, było widownią 
strasznego pogromu. Bandy chłopskie 
wtargnęły do miasta, złupiły sklepy i wy- 
mordowały prawie wszystkich kupców. Przed- 
stawicieli władz zamknięto, a następnie pod- 
palono te budynki. Z Kiszyniowa wysłano 
do Komrad posiłki wojskowe. 


Konferencya marokkańska. 


Do Pol. Corr. donoszą z Paryża: Wiel- 
ką wagę przywiązują tn do bezpośredniego 
zetknięcia się delegatów traneuskiego i nie- 
mieekiego, pp. Róvoila i Radowitza. Zetknię- 
cie to — zupelnie poutne — doprowadzili do 
skutkn delegaci włoski i amerykański, inar- 
kiz Viseonti-Venosta i p. White. Irzedmio 
tem rozmowy była sprawa zorganizowania 
policyi w Marokku. Inni delegaci żywią — 
jak w Petite Republique czytany — nadzie- 
ję, że poufne konferencye między pp. Róvoi- 
lem i Radowitzem ponowią się, co jedynie 
korzystnie wpłynąć może na dalszy tok kon- 
ferencyi. 

Sprawa podatków wywołała ożywioną 
dyskusyę. Okazało się, że czlonkowie konfe- 
rencyi nie godzą się na rozeiągnięcie poda- 
tku t. zw. „tertib“ także na Kuropejczyków, 
jeśli Makhzen nie zechce poczynić w zamian 
ulg ula nabywania ziemi w Marokku przez 
cudzoziemców. 


«Gazeta Lwowska« z dnia 30. styczaia 1906 r. 


stwierdza, że zainteresowanie się wyborami 
jest w dalszym ciagu niewielkie. Zwłaszcza 
polityczne mało 
Jeśli zaś odbywają sie 
kiedy niekiedy zebrania przedwyborcze. to 
W każdym rzzie ża- 
dotąd ze 
swymi kandydatami i nie nastapilo też po- 
rozumienie co do kandydatów wspólnych, 
Wszystko to bardzo żle wróży o materyal- 
nym i moralnym efekcie z Damy, po której 


Sprawą nieziniernej wagi są zamiary 


Wur- 
szurskij Dniewnik, przybyli do Chelma dwaj 


3 


Ten podatek „tertib“ uważa ludność 
krajowa za niezgodny z przykazaniami Isla- 
mau. Podatek .teriib* wprowadzono w roku 
1903, zastępując nim podatek „aszur, t. j. 
przepisane przez koran dziesięciny i podatek 
„zeklat*, któremu podlegały tylko osoby za- 
możne. Marokkanie stawiwszy opór nowemu 
podatkowi, nie płacą od r. 1908 żadnych 
wogóle podatków. W Algesiras sądzą. że 
wobec brakn należytej powagi sułtana n szcze- 
pów krajowych, napotka wprowadzenie po- 
datku „tertib* na znaczne trudnosci. 

Do Berl. Tagebluttu donoszą w tej sa- 
mej sprawie: Komisya konferencyi zastana- 
wiała się w piątek nad reforma podatków 
dla polepszenia finansów marokkańskich z 
zachowaniem danin przepisanych przez ko- 
ran, co przychylnie usposobito Marokkań- 
czyków. Komisya uznała wprowadzenie ka- 
tastru i cenzusn dla osiagnięcia lepszych wy- 
ników za nieodzowne i szezególowo wyłu- 
szezyła propozycye, które w tej mierze po- 
dane być mają sułtanowi, jako władcy. Ko- 
misy zasadniczo zgodziła się z opodatkowa- 
niem obeokrajowców, jeśli zastrzeżone im bę- 
dzie prawo nabywania ziemi w Marokkn. 

W dyskusyi nad sposobem poboru po- 
datków przedłożyli delegaci marokkańscy swe 
wnioski. Bedą one roztrząsane na najbliż- 
szem posiedzeniu komisyi. Projektowany przez 
Marokkańczyków system podatkowy dotkli- 
wie obciaążyłhy cudzoziemców. 

Omawiano także kwestye poboru i e- 
wentnalnego podwyższenia ceł, zwłaszcza w 
portach wschodnich. Wedle projektu przed- 
łożonego przez marokkańskieh delegatów, pod- 
wyższenie ceł wyniosłoby przeciętnie około 
209, przy niektórych jednakże towarach jak 
kawie, herbacie, cukrze doszłoby do 40, a 
przy opium i napojach spirytusowych aż do 
1007/,. 

W sprawie stosunku konferenevi do 
kwestyi katolicyzmu w Marokku otrzymuje 
Pol. Corr. z Rzymu z kół watykańskich po- 
twierdzenie, że Stolica Apostolska zwróciła 
się do rządu hiszpańskiego z półurzędową 
prośbą, by przez swego przedstawiciela ks. 
Almodovara postawił na konferencvi wnio- 
sek o zapewnienie swobody religii katolikom 
osiadłym w Marokkn. Ale nawet w owych 
kołach, skąd wyszła inicyatywa, mało wie- 
rzą w skuteczność starai w tym kierunku 


Lwów, 29 stycznia. 


" 


Kalendarz. 
Wtorek (30 stycznia): 
Martyny Panny. — Dobrogniewa. — Au- 


tonya Wet. 
Wschód słońca o godzinie 7:04 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4138 po południu. 


— JE. Pan Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjechał w niedzielę wieczorem na 
lustracyę kilku starostw. Dziś, w poniedziałek, 
bawi w Buezaczn a następnie uda się do Hu- 
siatyna i Trembowli, skąd we czwartek powróci 
do Lwowa. 

— Z e. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pau ze- 
zwolił na przeniesienie w stan spoczynku, z 
powodu złego stanu zdrowia komendauta 30 
dywizyi piechoty, generał - porucznika Karola 
K:cha, zamianował koimendania 6 brygady gór- 
skiej Wojciecha Wojtćeha, komendantem tej dy- 
wizyi, a komesdanta 100 pułku piechoty Ka- 
rola Gróssła. komendantem 6 brygady górskiej. 

— Odznaczenie. Najj. Pan nadał puł- 
kownikowi i komendantowi 69 p. p. Radova- 
nowi Marieowi szlachectwo z przydomkiem „Ma- 
rlendol*, 

— Dyrektor ceremonij Dworskich, 
Henryk Toebeastein, został przy sposobności 
przejścia w stan spoczynku wyniesiony do go- 
dności barona i otrzymał tytuł szefa sekcyi i 
Najw. pismo Odręczne z wyrazami uznania. 

— Ze. k. kolei państwowych. P. 
Kierownik Ministerstwa kolei żelazuych zamia- 
nował otiecyała Franciszka Stephana, naczelnika 
urzęda stacyjnego w Skawinie, naczelnikiem 
urzędu ruchu w Zagórzu wraz z Nowym Za- 
górzem, oraz przeniósł ofieyała Jana Waszkow- 
skiego z kierownictwa ruchu w Czerniowcach 
do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej. 

W okręgu dytekeyi stanisławowskiej prze- 
niesieni oficyałowie: Józef Hauser z Kołomyi 
do Stanisławowa, Józef Kullik z Halieza do 
Stanisławowa, do dyrekcyi, Władysław Jurkie- 
wicz Z Bukaczowiec jako naczelnik urzędu sta- 
cyjnego do Halicza oraz Kornel Lewicki z Mi- 
kuliczyna do Stauisławowa; dalej adjunkci Le- 
opola Kamiński z Koreznwa, jako naczelnik 
urzędu staeyjnego do Bukaczowiece, Emanuel 
Pusch z Dubowiec, jako naezelnik urzędu sta- 
eejnego do Korszowa, Chaim Frühling z Ni- 
dniowa do dyrekeyi w Stanisławowie oraz Zyg- 
munt Pieszkiewicz ze Stanisławowa do Koło- 
myi; następnie asystenci: Kageniusz Ozostowicz 
4 Kołomyi do Stanisławowa, Adain Rozwadow- 


Jamnicy do Stanisławowa, nakoniec aspiranci : 
Karol Baudisch ze Stanisławowa do Bursztyna 
i Stanisław Wierzbiański z Halicza do Jamui- 
cy, a kancelista Stanisław Głowacki ze Stani- 
stawowa do Kołomyi. 

— Dyrekeya kolei państwowych o- 
głasza: Na kołomyjskich kolejach lokalnych, 
oraz na szlakach Kołlomyja-Stefanówka i Tere- 
sin-Iwanie puste ruch ogólny już przywrócono. 
Natomiast skutkiem zawiei śnieżnych wstrzy= 
mano od dnia 28 b. 1a. przypuszczalnie na 8 
dai ruch ogólny na szlaku Dolina- Wygoda. 

(K.) Zasiłki artystyczne. Z ryczałtu 
w kwocie 6000 K., uchwałonego przez Sejm w 
budżecie na r. 1900 na zasiłki dla młodzieży 
kształcącej się w naukach i sztukach, przyznał 
Wydział krajowy następujące jednorazowe zasiłki: 

Na kształcenie się w malarstwie: 
uczniom Akademii sztuk pięknych w Krakowie: 
Józefowi Włodyńskienu 150 K., Franciszkowi 
Janczykowi 150 K., Jerzemu Merklowi 150 K., 
Bronisławowi Błlockienu 200 K., Stefanowi 
Sounewendtowi 100 K., Stefanii Boberskiej 100 
K., Helenie Flakowiezównej 100 K., Maryi Kar- 
pińskiej 100 K., Teodorowi Szluha 100 K., An- 
nie Ziembiekiej, kształcącej sią w Dreźuie, 400 K., 

Na kształcenie się w rzeżźbiarstwie: 
Janowi Góralezykowi, artgście rzeźbiarzowi we 
Lwowie, 400 K.; Włodzimierzowi Koniecznemu, 
uczniowi Akademii sztuk piękuych w Krakowie, 
400 K.; Stanisławowi Kurezyńskiemu, kształ- 
cącemu się w rzeźbie dekoracyjnej, 800 K; To- 
maszowi Kubali, uezuiowi Akademii sztuk pię- 
knych w Wiedniu, 300 K. 

Na ksztalcenie się w muzyce: Zdzisła- 
wowi Jachimeckiemu w Wiedniu 400 K, Leo- 
poldynie Birkenmaierównej 100 K., Albertowi 
Tadlewskiemu 100 K, 

Na kształcenie się w śpiewie: Zygmun- 
tawi Mossoczemu 300 K., Franciszee Billok 300 
K., Henrykowi Zengtellerowi 200 K., Tadeu- 
szowi Łowczyńskiemu 200 K., Czesławowi Za- 
rembie 200 K., Wandzie Iendrichównej 200 K., 
Irenie Sołłohubównie 200 K., Maryanowi Czy- 
żewiczowi 150 K., Józefowi Sternalowi 150 K., 
Leonowi Natkesowi 100 K. 

— »$Sub auspiciis Imperatorisc. — 
W przyszłą sobotę odbędzie się na Uniwersyte- 
ie Jagiellońskim sub auspiciis Imperatoris 
promocya p. Tadeusza Jana Kantego Dziurzyń- 
skiego na doktora praw. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We wtorek, dnia 30 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Dzieje Polski za 
Piastów*. Sala XIV. Uniwersytetu, II. p., ul. 
św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 31 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
I. Szkole realnej przy ul. Kamiennej, sala fi- 
zyki na II, piętrze. Na porządku dziennym: 
Dyskusya nad obecnem położeniem przemysłu 
naftowego i zbytem ropy na cele opałowe. — 
Wstępny referat wygłosi dr. Stanisław Olszewski. 


— Towarzystwo prawnicze i eko- 
nomiezne w Krakowie odbyło onegdaj walne 
zgromadzenie, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnej natury, dokonano wyborów. — 
Prezesem Towarzystwa wybrany został prof. dr. 
Zoll (senior), wiceprezesami: radca sądu krajo- 
wego dr. Tadeusz Bujak, prof. dr. Krzymuski 
i prof. dr. Rosenblatt, a sekretarzem general- 
nym prof. dr. Rostworowski. 


Wieczór kolendowy. Staraniem 
szkoły muzycznej p. Aleksandry Dąbrowskiej 
zorganizowany został we Lwowie I. chór ko- 
Ścielny im. św. Cecylii, który urządza dnia 2 
lutego b. r. o godzinie pół do 5 w lokalu So- 
dalicyi Maryańskiej (ul. Jagiellońska 8, II. pię- 
tro) „wieczór kolendowy*. Na program złożą 
się utwory z zakresu muzyki kościelnej i reli- 
gijnej (kolendy), na chór mięszany i fisharmo- 
nium. Doborowy program zakończą dwa hymny: 
religijny i patryotyczny wielce utalentowanego 
kompozytora symfonicznego, p. Feliksa Nowo- 
wiejskiego. Po raz pierwszy zatem podane będą 
publiczności polskiej utwory z poważnego juź 
dorobku cenionego za granicą rodaka. Część do- 
chodu z wieczoru przeznacza chór św. Cecylii 
na Dzieło miłosierdzia im. N. P. Maryi Nieu- 
stającej Pomocy, którego celem jest wspieranie 
moralne i materyalne najbiedniejszej młodzieży 
szkół średnich. 

Wstęp na salę za zaproszeniami, po które 
należy się zgłaszać do Sodalicyi panów o go- 
dzinie 6—8 wieczorem. Krzesło 2 K. 

— »To be, or not to be!« „Być, albo 
nie być!* — oto okrzyk, który nawet łudziom 
nie roszczącym sobie prawo do żadnej wspól- 
ności z Hamletem, ciśnie się od dwóch dni na 
usta. Bo zaprawdę ku najrozpaczliwszym syste- 
mom filozoficznym przechylić się można w atmo- 
sferze mgły i kapuśniaku, z którym uchodzą 
ostatnie tchnienia stycznia. A tak pięknie było 
jeszcze onegdaj pod rozjaśnionem od słońca skle- 
pieniem niebios; na białej, świeżym śniegiem 
otulonej ziemi, w podniecającem mroźnem po- 
wietrzu |... Wszystko to zatarła wichura, co od 
północnego zachodu ku nam wpadła i nocami 
zwłaszcza formalne orgie wyprawia. 


— Uroczystości Mozartowskie. Z Salz- 
burga i Pragi donoszą do dzienników wiedeń- 
skich, iż odbyły się tam uroczystości mozar- 


ski z Kołomyi do Ozortkowa i Karol Zacher z | towskie. 


— Krajowa Rada zdrowia odbyła w 
dniu 20 stycznia 1906 pierwsze posiedzenie, na 
którem wydano opinię: co do rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy z 2 lutego 1891 Dz 
u. kr. 1 17 o organizacyi służby zdrowia w 
gminach z powodu uchwalonej przez Sejm no- 
weli do tej ustawy; co do stanowiska farma- 
ceutów, zajętych przy aptekach szpitali po- 
wszechuych we Lwowie i Krakowie w stosiun- 
ku do farmaceutów, zajętych w aptekach pu- 
blicznych; wreszcie pod względem kwalifikacyi 
kompetenta jako znawcy sądowego w zakresie 
chorób usznych. Ponadto przedstawiono kandy- 
datów do nadania koncesyi na trzecią aptekę 
w Drohobyczu i na nową utworzyć się ma- 
jacą aptekę w (irębowie w powiecie tarnobrze- 
skim. 

— W Zwiaązkn naukowo-literackim 
we wtorek, dnia 30 b. m., o godzinie 8 wie- 
czorem p. Ludwik Pomian Biesiekierski rozpo- 
cznie trzecią seryę odczytów na temat liryki 
hebrajskiej (Lamentacye). Jako prelndyum do 
Lamcntacyj Jeremiasza wygłosi odczyt „Z ksiąg 
Jobowych*, na podstawie oryginału hebraj- 
skiego. 

— Z kasyna miejskiego. We czwar- 
tek. dnia | lutego b. r. po raz drugi odegrają 
amatorowie „sluby panieńskie". Bilety wydaje 
kancelarya. 


— Konkurs. Zarząd główny Towarzystwa 
„Szkoły Ludowej“ ogłosił konkurs, celem obsa- 
dzenia posady nauczycielskiej przy  szkale im. 
Maryi Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej. 
Wymagany egzamin wydziałowy 4 II. grupy. 
Płaca roczna 1600 kor. 10 pre. na mieszkanie 
160 kor., oraz dodatek miejscowy 800 kor., 
razem 2060 kor. rocznie. Podania do dnia 15 
lutego wnosić należy do Zarządu głównego T. 
S. L w Krakowie. Kompctenei na czas pełnie- 
nia obowiązków przy powyższej szkole otrzy- 
mają urlop z zajmowanej posady przy szkole 
publicznej. 

— W sali Towarzystwa pedagogi- 
cznego odbędzie się dziś o godzinie 6 wie- 
czorem zgromadzenie wybóreów w sprawie pro- 
jektowanej reformy wyborczej, Na refereutów 
zaproszeni zostali przez komitet, zwołujacy to 
zgromadzenie, pp. dr. Rutewski, dr. Tomasze- 
wski i dr. Grek. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kołiątaja | 4 rzuciła się w subote z 
ganku pierwszego piętra na bruk dziedzińca w 
zamiarze samobójczym 20-lctnia Apolonia Wo- 
lańska. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego, nie stwierdziwszy obrażeń, odwiozło 
Ją do szpitala powszechnego. 

Powodem zamachu samobójczego był za- 
wód miłosny. 

A Kronika policyjna. Policya arcszto- 
wała w sobotę niebezpiecznego złodzieja Julia- 
na Turczyńskiego, który opuściwszy dopiero 
przed kilkunastoma dniami więzienie w Wiśni- 
czy, gdzie odbył karę 7-letniego ciężkiego wię- 
zienia, dokonał znowu większej kradzieży, Przy 
aresztowanym znaleziono dwa witrychy, dłuto, 
scyzoryk, oraz srcbrny zegarek i cwikier. 

Do mieszkania p. Klotyidy Dragasowej, 
wdowy po pułkowniku zamieszkałej przy ul. 
Ossolińskich l. 11, zakradli się w sobotę po 
południu złodzieje i skradli drewnianą kas-tke, 
obciągnietą czarna skórą. zawierająca cały sur- 
wis srebra na 12 osób i 6 pozłacanych lyże- 
czek, wartości 1200 koron. 

Niemal równocześnie okradziono zamie- 
szkałego w tej samej realności p. S. Dobrowo|- 
skiego. Złodzieje zabrali bieliznę wartości 160 
koron. 


P. Hugonowi Śchleyenowi, iużynierowi, 
skradziono wczoraj z przedoskoju mieszkania 
przy ml. Mikołaja l. LI palto, wartości 120 


koron. 

W nocy z sobuty na uiedziele rozbili ało- 
dzieje szafkę wystawowa sklepu Kspralika przy 
ul. Skarbkowskiej |, I i zabrali 4 niej 6 smy- 
czków, mandolinę, metronom i dwie trąbki dla 
pocztylionów, ogólnej wartości 90 K. 

Z komórki realności przy ul. Teatraluej 
1. 8 skradziono wczoraj ks. Rodowiczowi 5 
kur, | koguta. 2 kapłony i 1 pantarkę, war- 
tości 25 K. 

Zgubiono dwa złote pierścienie, każdy z 
dwoma brylancikami i niebieskim kamieniem. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Zofia z Mglejów Kratky, wdowa po olicyale 


pocztowym w 45 r. życia; — Stefania Maziar- 
ska, w 28 r. życia; — Stanisław Malisz, rze- 
źnik, w 04 r. życia; — Julia Wacławowicz, 


żona woźnego wyższego sądu krajowego, w 56 
r. życia; Matylda z Grohimanów Borowska, wdo- 
wa po pocztmistrzu, w 70 r. życia. 

— Kościół w Jaremczu. Wydzial ko- 
initetu budowy kościoła rzymsko - katolickiego 
w Jaremczu wydał następującą odezwę: 

Urocze okolice Jaremcza i Dory bywały 
już od dawnych lat celem wycieczek mieszkań- 
ców pobliskich miast, którzy jużto odwiedzali 
je dla napawania się niezrównanymi ich wido- 
kami, jużto przybywali do nich na dłuższy po- 
byt, celem wytchnienia po całorocznych trudach 
i pokrzepienia sił bałsamicznem górskiem po- 
wietrzem i wyborną kąpielą w Prucie. 

Od czasu otwarcia kolei Stanisławów - Wo- 
ronienka napływ letnich gości do tych miejsco- 
wości wzmógł się niepomiernie, nietylko stały 
się one ulubionem miejscem klimatycznem całej 


wschodniej części naszego kraju, lecz zwabiają 
do sirbie nawet mieszkańeów najdalszych ziem 
polskich. 

Do zadziwiającego w tak krótkim przeciągu 
czasu stopnia rozwoju doszło szczególnie Ja- 
rence. 

Do niedawna prawie jeszeze pustkowie, 
dziś ma ono już stacyę kolejowa, przeszło 50 
pięknych will, zakład bydropatyczny, kilka re- 
stauracyj, hotele, poczty, telegraf, wygodne ścieżki 
do poblizkich lasów i ezarownych skał, a za- 
wiązany przed kilku laty „Klub jaromcezański* 
dokłada starań, celem upiększenia tej miejsco- 
wości i uczynienia pobytu w niej jak nsjprzy- 
jemuiejszym i najdegodniejszyn, iż można spo- 
dziewać się, że Jaremeze w niedługim czasie 
zajmie jedno z pierwszych miejse pomiędzy na- 
szemii uzdrowiskami. 

Dotkliwie tylko ezuć się daje w Jaremczu 
brak kościółka rzym. kat., który jednoczyłby 
we wspólnej modlitwie gości kąpielowych i sta- 
łych tamtejszych mieszkańców — bo znaczna 
ich liczba jest wyznania rzym. kat. — i za- 
spakajał ieh potrzeby duchowe, a kapłanom 
czasowo tom przebywającym umożebniał spełnia- 
nie funkeyj religijnych. 

Od dluższego też już czasu istnieje myśl 
zbudowania w Juremczu w miejsee prowizory- 
cznej małej kaplicy, rzym. kat. kościoła muro- 
wanego na 460 osób, wykonanie tej budowy 
jednak opóźnia brak funduszów. Dla energiczniej- 
szego zajecia się tą sprawą zawiązało się osobne, 
przez Namiestnictwo zutwierdzone Towarzystwo, 
które mając już grunt odpowiedni, krzata się 
około pomnożenia funduszów na cel tej budowy 
i pragnie z wiosna r. 1906, do budowy prsy- 
stąpić. Lecz gdy fundusze te nie dochodzą na- 
wet jeszcze do połowy kosztów na blizko 12 000 
koron obliczonych, a w skutek tego rozpoczęciu 
budowy zagraża zwłoka, podpisany komitet po- 
stanowił zwrócić sią do ofiarności publicznej i 
na tej drodze starać się o ich uzupełnienie do 
pożądanej wysokości, sądzi bowiem, że myśl 
zbudowania w dalekich naszych uroczych górach 
kościółka rzym kat, na chwałą Bożą i ducho- 
wy pożytek tych wszystkich, którzy kiedykol- 
wiek w Jaremczu i jego okolicy szukać bedą 
zdrowia lub wytchnienia, wszędzie sympatyczne 
znajdzie przyjęcie i ogólne poparcie uzyska. 

Z ufnością w gorąca pomoc i błogosła- 
wieństwo Boże, zwraca się Komitet a prośbą do 
wszystkich Rodaków o wzięcie udziału w tem 
pięknem dziele i przyczynienie się do budowy 
rayjn. kat. kościólka w Jaremezu, wyrażająe 
pewność, że niemasz między nimi takiego, któ- 
ry zamknałhy roką tam, gdzie idzie o chwała 
Bożą i dobro ojezyźny, tem bardziej, że każda 
ofiara Bogu złożona, z Jego darów pochodzi. 

Za każdy datek tak osobisty, jak zabrany 
w gronie swych znajomych i blizkich, salemy 
z wdzięcznością „Bóg zapłać”. 

Do przyjmowania składek upoważniony 
jest prezes Komitetu budowy tego kościoła 
p. Józef Skupniewicz, c. k. dyrektor gimna- 
zyalny Kołomyi. 

Odezwę tę podpisali: Józef Skupmiewicz, 
dyrektor giumazyolny, jake prezes, a jako ealan- 
kowie komitetu pp: Grader, lekora: Łuchi, 
em. radea sadowy; Ogiryto, em radca rachuu- 
kawy; Skrzyński, właściciel hotelu; Sonne- 
wen, starszy radca skarbu; Stencel, radca Oe- 
sarski;* Swoboda, |nstrator dóbr państwowych. 
Salon »Arsc w Krakowie — jak 
nam donoszą — pomimo ciężkich czasów, ju- 
kie przebywamy owenie, stara się ciągle o u- 
trzyjuanie właściwewo sobie wysokiego poziom 
artystycznego, który mu zjędnał uznanie krytyki, 
waz syinpatye znawców i amatorów krajowych 
i zagranicznych W tych dniach wzbogacił on 
zuowiu swaje zbiery cennemi dziełami sztuki. 
Do zwracających na siebie główna uwagą nals- 
ża: Olgi Boznańskiej „Kwieciarki”. „Przed bu- 
kietem*, „Na przejażdżkę* i „Balwary pary- 
skie“: Juliana Fałata „Jelen“; Franeisska Iru- 
dowskiego „Slinks* i „Magdalena: peot, Kon- 
stantego Laszczki „Morskie Oro“, „Szałas w 
górach“ i dwa popiersia kobiece; Sranisławau 
Radziejowskiego „Kolenda”* ; Włodzinierza Pet- 
majera „Procespa”* ; Wojciecha Weissa studya i 
pejzaże; prof. Loona Wyczółkowskiego „Ry- 
bek“, „Wodospad“, „Anemony* i „Chryzante- 
my“, W dziale retrospektywnym zatrzymują na 
sobie oko zwiedzającego salon: rysunki Artura 
Grottgera; obrazy i akwarele Stanisłuwa Chle- 
bowskiego, tudzież wdzięczny rodzajowy obra- 
zek i portret ś. p. Andrzeja Grabowskiego przez 
Leopolda Leufflóra. Wiele nowych prae wybi- 
tuych naszych młodszych artystów uzupełnia 
udatnie całość wystawy. 

— Rozprawa karna przeciw woźnemiu 
pocztowemn Antoniemu Majerowi i jego żonie 
o kradzież 27.000 koron w urzędzie poczto- 
wym na dworeu kolejowym w Krakowie odbe- 
dzie się w lutym przed tamtejszym trybunałem 
sądu przysięgłych. 

— Chirurgia święci dziś 25 -lecie je- 
dnego z największych swych tryumtów, mija 
bowiem właśnie 25 lat od czasu, jak genialny 
Billroth przeprowadził w wiedeńskim szpitalu 
pierwszą, pomyślnym skutkiem uwieńczoną re- 
sekcyę żołądka. Przy tej operacyi wycina się 
zaawyczaj znaczną część żołądka, resztę zaś 
zszywa się z przewodem jelit. Przed DBillrothem 
nikt nie miał odwagi zaryzykować podobnego 
zabiegu. Wspomnianej pierwszej reseckcyi doko- 


b 


nał Billroth na 43 -letnim robotniku, chorym na 
raka żołądka. Pacyeni został oralony. 

Resekcva żołądka stala się kamieniem we- 
gielnym sławy Billrotha. 

— Zamach morderczy. Z Wiednia do- 
noszą: W nocy z piątku na sobotę zgłosił się 
w komisaryacie policyjnym IL dzielnicy nieja- 
ki Leon Grodzicki, słuchacz medycyny z Kra- 
kowa, liczący lat 30, i opowiedział, że właśnie 
zranił czy też zabił swą kochankę. Wysłano na 
miejsce komisye, która znalazła w jego mie- 
szkaniu 24-letnia służącą Annę Swolakównę, dość 
ciężko ranna w piersi. Sprawa początkowo pu- 
dawał, że się uazywa Werner i Jest dziennika- 
rzem «4 Bielska, dopiero, gdy zaczął zmieniać 
swe zeznania, policya stwierdziła, że nazywa 
on się Lean Grodzicki. 

— Pomnik Verdiego odsłonięto one- 
gdaj w Tryeście. 

— Honorowym konsulem brazylij- 
skim w Rjece zawianowany został pəddany 
węgierski Hugo Bidiitz. 

-- Olbrzymia defraudacya. Z Pilzna 
donoszą do dzienników praskich. że w tamtej- 
szej dyrekeyi koli państwowej wykryto wiel- 
kie malwersacye. 

— Zagadkowa zbrodnia. Z Müūrzzu- 
schlug donoszą: W ubiegły ożwartek odkryto 
zbrodnię, która uchodzić może za wzór krymi- 
nalistyczucj zagadki, w rodzaju przekazanych 
przez p. Conan-Doyle_ bajecznemu Sherlockowi 
Holmesowi do rozwiązania. Oto trzy panie, z 
których dwie miały pozory „dam“, zajęły dla 
przenocowania pokój w hotelu. Rankiem nazajutrz 
jedną z nich znaleziono zaduszożą, po dwóch 
iunych zaś ani ślad nie pozostuł. Nikt dotąd 
nie umiał podać nazwiska żadnej 4 owych ko- 
bist, a okoliczność wśród jakich spełnione zbro- 
dnie, uie dozwalają na pewae orzec, €47 mor- 
derczyniom szło o rabunek, czy też uległy one 
innym pobudkom. Na razie tyle tylko udało się 
stwierdzić, e. dwie „damy“, które spędziły kry- 
tyczną noe w towarzystwie trzeciej, zamordowa- 
nej. odjcehały nad ranem w kierunku do Wie- 
dnia, wysiadły jednak nie w Wiedniu, dokąd 
mialy bilety, jeno w Meidling. 

Zamerdowana była dziewezyną lat około 
22 i należała — zdaje się — do klasy służe- 
bnej. Prawdopodobnie towarzyszyła ona damom 
w charakterze służącej. 

— »Dzienuik Kijowskie, 0d l lutego 
st. st. zacznie wychodzić w Kijowie Dziennik 
Kijowski, pierwszy w ogóle organ polski w 
tamtejszych prowineyach, Wydawcą i naszeluem 
redaktorem tego pisma jest Włodzimierz he. 
Grocholski, właściciel Hrycowa na Wołyniu, 
redaktorem technicznym p. Witold Lewicki, b. 
poseł do wiedeńskiej Rady państwa. Komitet 
rednkeyjny Dzienniku  Kijowseicgo snoi 
pp. Joachim Bartoszewiez, Wilhelm Kulikowski, 
Stanisław Zieliński i Łychowski. Pismo to, od- 
zwierciadlając życie społeczeństwa polskiego na 
kresach, stać będzie na straży Jego interesów 
narodowych, ekonomicznych i kulturalnych, 

— Z Wilna donoszą: Biskup wileński, 
ks. Edward br. Ropp, spełniając prośbe hr. 
Tyszkiewicza, pozwolił poświęcić odrestourowa- 
ua na nowo w majątku Wołożynie, powiatu 
oszmiańskiego, parafii zabrzeskiej, w gwa- 
chu pałacowym kaplicę domową i na wzno- 
wienie w niej przerwanych od r. 1563 nabo- 
żeństw codziennych dla ludności miejscowej i 
okolicznej, Przy kaplicy, kosztem hr. Tyszkie- 
wieza, będziemy utrzywany Stale ksiądz kapelan. 

— Próbna wycieczka nowego okrętu 
marynarki anstro-węgierskiej „Arcyksiąża Fry- 
deryk“ o pojemności 10.650 tonn, wypadła do- 
skonałe. 


Kronika zagraniczna. 


* Znpudanie się Ziemi. Z fozaung 
donoszą: Około 300.000 metrow kwadratowych 
gruntu usuwa się W pewnej Miejscowości w 
kantonie Wallis i zagraża dwom niżej poľożo- 
nym wsiom. Ziemia usuwa wę Z szybkością 
kilku metrów na godzinę. 

* Katastrofa na pancerniku. Jak 
już onegdaj donieśliśmy, marynarka brazylijska 
poniosła stratę niepowetowaną, skutkiem bo- 
wiem niewyjaśnionego jesz6%e, Strasznegu wy- 
buchu zatonął w zatoce Jacuacargą, położonej 
na wybrzeżu południowem wyspy Grande, opo- 
dal Rio de Janeiro, pancernik „Aquidaban“. 
W katastrofie tej poniósł śmierć między inny- 
mi brazylijski minister marynarki, wiceadmirał 
Noronha, Telegramy Z Rio de Janviro podają 
następujące szczegóły tego nieszczęścia: Powró- 
cił tu krążownik opancerzony n Barroso“, który 
przywiózł był ministrów i wladze na micjsee 
katastrofy „Aquidabana*. Skutkiem wybuchu, 
oprócz ministra marynarki, zgineła cału komi- 
sya, wydelegowana przez rząd dla obejrzenia 
nowego arsenału. mianowicie kontradmiratowie: 
Rodrigo da Rocha, Culbeiros da Graca i Can- 
dido Brasil. Dalej dowódca pancernika, Alves 
da Barros, dwóch kapitanów fregaty, dwóch 
fotografów niemieckich, dziennikarz i niemal 
wszyscy oficerowie pancernika. W Rio de Ja- 
uciro ogłoszono żalobę narodową. Teatry Są 
zamknięte. Według telegramów, które nadeszły 
z Nowego Jorku, wybuch ua „Aquidabanie" 
porozdzierał tak ściany pancernika pod linia 


wodną, że okręt utonął w ciągu kilku minute 
Zbudowany w r. 1885. „Aquidaban* zdobył go- 
bie imię w dziejach Brazylii. na jego bowiem 
pokładzie ogłosił admirał de Metto kontrrewo- 
lucye przeciwko dyktaturze Fonseki, pierwszego 
prezydenta rzeczypospolitej brazylijskiej, Pęd- 
czas zwycięskiej dla marynarki rządowej bitwy 
morskiej pad Desterro w marcu r. 1894, „Ayui- 
daban* utonął. ugodzony torpedą. zdołano go 
jednak podnieść z dna morskiego i wcielić po- 
nownie do tloty pod nazwą „Vinte e quatro de 
Mayo“. W r. 1597 wysłany do Szczecina, 
przebudowany tam zupełnie. powrócił do Bra- 
zylii pod nazwą „Aqguidabana”. Posiadał 510) 
ton objętości, uzbrojony zas był w 4 dziarą 
ciężkie, 18 lżejszych, 12 kartaczownie i 6 zur 
do wyrzucania torped. 

Balonem przez Pirenee. Hiszpań- 
ski aeronauta Dnro wzniósł się w powietrze w 
francuskiej miejscowości Pau i balonem dost 
się na drugą stroną Pireneów. Wzlot nasta 
w poniedziałek po południu. a we wtorek rax 
wylądował Duro w Gwadiksie. w prowiney, 
Andaluzyi. 

* Pierwszy pociag przez Si- 
plon. W ubiegły czwartek o godziuie 8 minut 
46 rano opuścił pierwszy normalny pociąg oso- 
bowy stacrę Brieg od strony północnej tunelu 
Simplońskiego i przejechawszy przez tunel, sta- 
nal o godzinie 9 na połudalowej stucyi Tselie, 
Okrzykami przyjęła publiczność w Iselle ten po- 
ciąg, który składał się z lokomotywy i 4 wa- 
gonów. Jazda przez tunel odbyła się bez wy- 
padku. 


Notatki Ulerako-rtystytme. 


„Z muzyki. (Koncert Isayea. — Lohen- 
yrm. — A propos listu otwartego p. Grab- 
czeskiego), Koncert Isayea, następujący bezpo- 
srednio prawie po koncercie Henryka Marter 1, 
dał, bo dać oczywiście musiał, powód do 
siącznych porównań obydwu skrzypków. J k 
awykle w takich wypadkach. rezultat był wsą- 
ściwie ujemnym. bo zgoda nastąpiła tylko na 
Jedno: że obaj są prawdziwie wielkimi mistrza- 
mi tego instrumentu, Po za tem rozstrzyga Już 
indywidualny smak, rzy mianowicie kto woli 
nadzwyczajna słodycz i delikatność szczegółów 
u Isaye, czy szeroką. klasyczną linię u Mar- 
wau, posągowy spokój drugiego, Czy też prze- 
pickną kantylunę pierwszego itd. itd. W kaźdym 
razie nie zawiódł [save oczekiwania publiczno= 
ści na żadnym punkcie; tak ton jego, jak i 
technika, uczucie i interpretacya duchowa są 
bez wątpienia godne pierwszorzędnego 1alstrzą, 
W Koncercie Hiindla, najpoważniejszym ustępie 
programu. ocenie można było najlepiej, jak za- 
lety te lączyły się w jeden piekny całokształt, 
Jak grze tej nadają esche wysoce artystyczną, 
podnosząc sztuke odtwórczą do możliwie wyso- 
kiego poziomu. W innych numerach programu, 
jakościowo  muiej jaż wybitaych, węstępowały 
kolejno więcej już pojedyńcze mistrzowskie 
szczegóły gry Iswyea, każdy przedstawiał gn 
niejako z innej strony, w innem oświetlenin, sle 
każdy czarował i porywał publiczność, która 
zuakomitego artystę przyjmowała z rówu?7ia 
entuzyazinem, jak tydzień wprzód kolegę jegn 
Henryka Marteau. 

Koncert tego ostatulego sprawił byl, ze 
nie moglem zdać sprawy ze wznowienia „l.0- 
hengrinu* po pierwszem przedstawieniu, ™ we 
odbylo się równocześnie z tym koncertem. = 
wtótzono go ubiegłego tygodnia, a przedst. TE 
bie to zaliezyé należy jako całość do m, e- 
pszych obecnego sezonu. Wprawdzie rola tyt '- 
łowa nie stała już na tel wyżynie, na jai g 
przywykliśmy Ja widzieć dawniejszymi laty 
w interpretacyi P- Bandrowskięgu, a to dla 
braków głosowych, Zwłaszcza w kierunku wy- 
trzymałości. Dowodem tegu akt ostatni, który 
b. Bandrowski doprowadzi! do końca z wido- 
cznym juź wysiłkiem | w którym głos artysty 
łamał się niejednokrotnie. Po zatem interesuje 
interpretacya p. Bundrowskiego w roli tej jak 
dawniej wielka swą powagą i Balaclietnością, 
tudzież bardzo inteligentuą gra. 

P. Korolewicz- Wavdowa, znakomita w 
każdym wzglodzie Elza, utrzymała się natomiast 
nu dawniejszej swej wysokości. Spiewa ślicznie, 
wyglada, jak z bajki wycięta, a gra z całem 


zrozumieniem i zasobem poezyi, jakiej wymi: ga, 


ta postać, Bardzo szczęśliwie wywiązała się ip. 
Oleska z ogromnie trudnej partyl Ortrudy, pię- 
kny jei, dobrze wyszkolony Organ znalazł tu 
odpowiednie pole do rozwinięcia swych zalet, 
a bezsprzęczny talent aktorski | szczęśliwe wa- 
runki seeniezne przyczyniły się do stworzenia 
odpowiadającej intencyom autora postaci. 

Telramuuda zaliczyć należy do najlepszych 
party P- Szymańskiego, nie zawsze równie 
szczęśliwego w obecuym sezonie. P. Mossoczy 
dowiódł jako król Henryk ponownie, źĆ jest 
bardzo szczęśliwym nabytkiem dla naszej sceny, 
świeży jego głos brzmiał jędrnie i dźwięczuie, 
tak w modlitwie pierwszego aktu, jak i w iu- 
nych, mniej popisowych ustępach partyi. Ważną 
dla całości rolę herolda śpiewaj i grał p. Okoń- 
ski bardzo dobrze. 

Starannie przed oczyma publiczności od 
dluższego czasu ukrywany p. Ribera, odwdzię- 
czył się ża to kierownictwu opery prawdziwie 


po chrześciańsku, prowadząc rzecz gładko i skła- 
dnie, i odkrywając starannem wystudyowaniem 
liczne piękności partyi orkiestralnej, w pierwszym 
rzędzie nieporównanie wspaniałej introdukcyi. 
Kierownictwo wszakże nie odpłaciło mn równą 
miara, pozwalając przywrócić usunięte u nas 
dawniej czterokrotne wejścia trabek « poczatkiem 
ostatniej odsłony. a nie dając im równocześnie 
odpowiadającego scenicznego materyału. Każde 
bowiem takie wejście oznacza przybycie innego 
grafa z podwładnym mu orszakiem na sądy 
królewskie. Tych grafów i tych orszaków nie 
pyło wcale. a w ten sposób urządzone rozpo- 
częcie tej odsłony nie ma poprostu żadnego 
sensu, i należałoby czem prodzej przywrócić je 
do dawniej u nas praktykowanych rozmiarów, 
zwłaszcza, że orkiestra seenirzna nie umie miejse 
tych na pamięć, ijak na pogrzebie wojskowym, 
dmie je z nat. 

Skoro już mowa o kierownictwie opery, 
odpowiem kilku słowy na list otwarty p. Grab- 
czewskiego „do przyjaciół opery”, ponieważ na- 
leżę do tych, którzy odważyli się poddać kry- 
tyce jego własna osobę, a więc — niech żyje 
logika! — należy zapewne w oczach jego do 
nieprzyjaciół opery. Odpowiem zaś o tyle tylko, 
o ile list ten i mnie dotyczy, bo przypuszczam, 
Że wszelkie inne clukubracye p. Grąbezewskiu- 
go, jak n. p. horendalne twierdzenie, że krytyka 
lwowska spowodowała przedwczesne zamknięcie 
sezonu operowego i tym podobne kwiatki, znaj: 
da należytą odprawę ze strony tych, którzy czę- 
ściej i dokladniej odemnie obliczali się z p. 
(irąbczewskim. 

Do siebie odnieść muszę ustępy listu, do- 
tyczące „Cyrulika Sewilskiego*, zwróciłem sie 
bowiem był z całą, na jaką mnie stać, stano- 
wczością przeciwko temu, że p. Grąbczewski 
śpiewał partye tytułowa po włosku, jak i prze- 
ciwku komunikatowi, który sainemi nieprawdzi- 
wemi twierdzeniami osłonić zamierzał ten jego 
postępck. W tym względzie, jak zresztą i w 
wielu innych, postępuje p. Grabezewski w swej 
odpowiedzi wedle najwygodniejszej w takich 
wypadkach zasady: de nier ce qui est, et d'er- 


pliquer ce qui west pas. 


Obwrza się p. Grabezewski na to, że na- 
piętnowaniem tego postępku chciano zarzucić 
mu brak pawyotyzmu. Nie wiem. czy słowa 
to padło z czyjejkolwiek strony, wie, Że Mie 
padło z mojej. Nie ośmieliłbym się nigdy wy- 
ciągać z faktu tego podobnego wniesku. raz dla 
tego, że śpiew p. (irąbezewskiego, któremu ile 
razy ua to zasługiwał, oddawałom należne u- 
znanie, uważam przecież za rzecz zbyt mala. 


"by zaważyć mogła cośkolwick na szali sprawy 


narodowej, powtóre dla tego, Że wysnuwanie 2 
faktu tego wniosków o braku patryotyzniu u p. 
(irabczewskiego uważałbym istotnie za nieuza- 
sadnione i niesprawiedliwe Napisałem pa pru- 
stu, że śpiewał partye tę po włosku, bo mu 
się jej po polsku przeuczać nie chcialo, fakt 
zaś sam uważałem za bardzo ważny ze waglę- 
du na tendencye, jakiemi kierować się powinna 
dyrekcya opery we Lwowie, tudzież na przyszłość 
tej opery. 

Dzisiaj występuje p. Grąbczewski z twier- 
dzeniem — którego w komunikacie uile było— 
žo nie miał „ani czasu, sni możności” przeuczyć 
się partyi tej po pulsku. "Twierdzenie to jest 
równie Śmieszne, jak byłaby nia u. p. obrona 
uktora, że gra! role swa żle, ponieważ ine miał 
ani czasu, ani możneści nauczyć się jej po- 
rządnie. W takich razach albo gra się, jak na- 
leży, albo nie gra się weale. Jeszcze śmieszniej- 
szem jest przytoczenie zdania „jednego z naj- 
poważniejszych krytyków" w Wiedniu, jekoby 
Don Juan Mozarta, śpiewany po nieniecku, 
tracid cały swój koloryt i charakter. A ezyż u 
nas śpiewano całego (yrulika po włosku? Gzy 
dyr. Mahler czuł się tem wypowiedzeniem „Ie 
dnego 4 najpoważniejszych krytyków" spowo 
dowany wystawić Dun Juana po wiosku? Czyż 
wreszcie, ¢o najważniejsza, p. (rabczewski, nie 
wyczuwa różnicy między tem, gdyby istotnie na 
jednej ze stu niemieckich seen operowyeh za- 
śpiewano Don Juana po włosku, a tem, że ur- 
tysta polski i kierownik opery we Lwowie śpie- 
wał partye swa po włosku? 

Nie reaguje natomiast p. (rrabczewski ani 
słowem na istotne zarzuty, że mianowicie ko- 
munikat jego zawierał świadomą nieprawdy. je- 
żeli twierdził, że partye główne śpiewane będą 
po włosku dla unikniecia poliglotyamu. (które- 
go przez to nie uniknięto) i ze względu na to, 
że p. Luce partyt swej nie umie po polsku, 
gdy p Luce chciała sie jej nauczyć po polsku, 
a przeszkodził jej w tem p. Grabczewski, aby 
nie być również zmuszonym do przeuczania się. 

Tak wyglądu pelne dez i zgrzytu skrzy- 
wdzonej niewinności obrona p. Grabezewskiego 
na punkcie „Cyrulika“, tak wyglada zapewne 
i na innych. 

Jeszeze tylko jedno słówko. 

Wyraźną tendencya listu p. Grąbczew- 
skiego jest stworzenie rozłamu między publi- 
cznością a krytyką lwowska. Publiczność chodzi 
na „moją” operę, a krytyka tę operę gani. Nie 
wiem, ile zasługi w tej frekwencyl publiczności 
posiada p. (trąbczewski i co na nią wogóle 
wpływa, natomiast wiem, że argument ten nie 
a nic za nim nie przemawia, i że p. Grab- 
czewskiemu osiągniecie tego celn się nie uda. 
Niech p. Grąbczewski, który w liście swym 
kilkokrotnie powołuje się na p. Pawlikowskiego, 
poprosi go, by mu z ręką nu seren powiedział, 
czy obecny sezon operowy uważa za lepszy od 


pierwszego swego we Lwowie, który nie dopi- 
sal pod względem kasowym, a w którym wy- 
stawiano wspaniale z polskich oper „Janka“, 
„Manen“ i „Urwasi”, z obcych „Manon“, wzno- 
wiono niemniej pięknie „NHalkę*, z czego 
szczątki jeszeze dzisiaj widoczne, „Carmen”, i 
tyle innych oper, w którym orkiestra i chóry 
brzmiały tak, jak nigdy potem nie brzmiały? 
Kasa nie jest nigdy argumentem w rzeczach 
sztuki. Jeżeli p. Grąbczewski kasą chce stwier- 
dzić sprzeczność pomiędzy opinią publiczności, 
a „nieartystyczną* krytyką, to żałować tylko 
wypada, że eżlowiek, któremu sztuka jest zawo- 
dem i celem Życia, dopłynął już do stanowi- 
ska, na którem stoją bankierzy amerykańscy, 
rozumiejący się najmniej na sztuce, lecz opta- 
cający najdrożej artystów. Jeżeli ten argument 
finansowy p. Grąbczewskiemu wystarcza, to 
widocznie na inne go już nie stać, 
Seweryn Berson. 


» Naszego Krajua zeszyt piaty wykazuje 
bezustanaą dążność redakeyi do urozmaicenia i 
ulepszenia wydawnictwa, które z każdym tygo- 
dniem zdobywa sobie nowe kota czytelników. 
Zwłaszcza w dworach wiejskich i małych mia- 
steczkach winien być Nasz Kraj mile witany, 
informuje bowiem ciekawych o ruchu literacko- 
artystycznym polskim. a nadto posiada bogatą 
treść literacka i ilustracyjpą. Obok dalszych cią- 
gów prace dawniej już rozpoczętych i aktualnych 
artykulików, oraz korespondenceyj, znajdujemy w 
zeszycie piątym piękną fantazyę wierszem M. 
Tatarkiewicza p. t „Melancholia“ ; ciekawy bar- 
dzo pamiętnik Uniwersytetu kijowskiego, równie 
interesująca „rezprawkę o Żółkwi, barwne dro- 
biazgi Bełzy: i Stasiaka it. d W części ilu- 
stracyjnej na pierwszy plan wybija się dobra 
reprodukcya obrazu Wojeiesha Kossaka: „Krwa- 
wa niedziela w Petersburgu". 


4, teatru donoszą: W jutrzejszej premierze 
wielcezujmującej sztuki duńskiego autora Hjalinara 
Bergström „Piwowarzy*. główae role wykonują 
panie (rostynski. Wayravinowa, Jankowska: pp. 
Szymborski, Brzozowski. Nowacki, Jaworski. 
K wiatkiewicz i inni. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Lohengrin“, 
opera w 3 ukiach Ryszarda Wagneru gościany 
występ Aleksandra Bandrowskiego, Janiny Ko- 
robbwiez- Wavdowej, Zygmunta Mossoczyego, oraz 
wystep H. Ołeskiej 1 I. Szyrwytskiego. 

We wtorek po ras pierwszy 
wowarzy”, sztuka w 4 aktach z duńskiego przez 
Hjaheera Bergström, tłómaczyła Józefa Klemen- 
SPWICZAWA, 

We srodę „Lajaceć. 
prolegieni Leoncavalla. 

Bozpocznie „Cavalleria rusticana“. opera 
w l akcie Mascagniego. Gościnny występ Maryi 
Boyer i Ernesta Cunnuaroty, W. Grabezewskiego 
i Józefa Szymańskiego, 

W» czwartek po raz dragi „Piwowarzy”, 
sztuka w 4 aktach z duńskiego przez Hjalma- 
ra Bergstróm; tlómaczyta Józefa Klemesstewi- 
ezowa. 

W piątek o godzinie pół do 4 po południu 
po raz ostatni w bieżącym sezonie „Betleem 
polskie”, Jaselka w 3 aktach Mue. Rydla. Mu 
zyka M. Swierzyńskiegn. 

W piątek o godzinie pół do $ wicezorem 
„Carmen*, opera w 4 aktach Bizeta. Gościnny 
wystep Maryi Boyer, Dresta Camuaroty, oraz 
wystep Maryi Mokrzyekiej-Pilarz i W. Grab- 


ZARA HLĄ 
itewość „bi- 


opera w 2 aktach z 


czewskiegu, 

W sobote „Wałkiryać, opera w 3 uktaen 
Ryszarda Waguera, Gościnny wystę Meksttra 
Bandrowskicgo, Janiny Korolewicz- Waydowej, 
Marvi Gembarzewskiej, Żygmuuta  Mossoczycgo 
i Joela Szymańskiego. 


zwi 


GOSKODARSTWO T HANDEL. 


Z kolei, Z dniem 15 b. m. otwarto w 
obrębie dyrekcyi kolei panstwowych w Pra- 
dze na szlakn kolejowym Weseli-Mezimosti- 
Oher-Cerekve, pomiędzy stacyami Jareschau 
i Popelin przy klm. 418 przystanek Klein- 
Bernharz dla ruchu osobowego i pakunko- 
wego. Bilety jazdy wydaje siè w strażnicy 
nr. 26. Kkspedycya pakunków odbywa się 
za opłata należytości w stacyl oddawczej. 


um wz WAM > > a 


OSTATNIA POCZTA. 


Jutro zbiera się Rada państwa na 
dalsze obrady, Jako pierwszy przedmiot po- 
rządku dzienego wehodzi sprawa kontyn- 
gentu rekrutów. 


bukareszteńska Romania z calą stano- 
wczościaą zaprzecza doniesieniu Tempsa, ja- 
koby Rumunia miała przystąpić do unii 
serbsko bułgarskiej. 


5 


Courrier Furopócn donosi, że Tallan- 
dier opusei niebawem stanowisko posła 
francuskiego w Algierze, a następca jego 
zostanie drugi delegat Francyi na konferen- 
cyi marokkańskiej Regnold. 


4 Madrytu donoszą: Olicerowie załogi 
w Aleoy z powodu artykułu, obrażają 
cego armię, zamieszczonego W gazecie 
Humanidad, wtargnęli do lokalu redakcyj- 
nego, zniszczyli resztę nakładu, a dyrektora 
pisma przemocą zawlekli przed sąd. Wypa- 
dek ten wywołał wielkie wrażenie. 


Trybunał kasacyjny w Konstantynopolu 
zatwierdził wyrok w sprawie zamachu na 
sułtana. z 


Traktat handlowy Stanów Aje- 
dnoczonych zNiemeami nie przyjdzie 
prawdopodobnie do skutku. Przeciw trakta- 
towi oświadczyła się znaczna większość kon- 
gresu mimo, że farmerzy a merykańscy śą 
za traktatem, aby ułatwić sobie zbyt zboża. 
Prezydent Roosevelt, nie chcąc ściągnąć na 
siebie odpowiedzialności Za odrzucenie tra- 
ktatu, wystosuje do kongresu orędzie, pole- 
cujące przyjęcie traktatu, atoli wszyscy to 
uważają za bezcelowe, ponieważ fabrykanci 
amerykańscy i właściciele hut i kopalni są 
przeciwni traktatowi. 


Według sprawozdania, wygotowanego 
przez zarząd skarbowy w Tokio, wynosiły 
koszta wojenne Japonii do września 
1905 r. 1170 milionów venów. 


TELEGRAWY GAZY LWOWSKIEJ 


Kraków, 29 stycznia. (Tel. pr.) Grono 
nauczycielskie i młodzież szkolna gimn. św. 
Anny, pożegnały wezoruj prof. Waleryana 
Hecka, przeniesionego do Tarnopola na sta- 
nowisko kierownika (ili I tamtejszego gi- 
mnazyum. 

Wiedeń, 29 stycznia. Na ogólnych 
audyeneyach przyjął Najj. Pan dzis między 
innymi komendanta korpusu we Lwowie. 
Bradeunanna. 

Wiedeń, 29 stycznia. W tut. urzędzie 
pocztowej Kasy oszczędności wykryw wielkie 
oszustwo. Mianowicie w nieeraryalnym urze- 
dzie pocztowym w Drzewohostieach w Mo- 
rawii w grudniu r. z. wpisano 25.000 kar. 
i 64.460 kor. w sposób dotąd niewyjaśniony 
na konto ezekowe Ferdynanda Fotka, który 
tych sum nigdy nie wpłacił. Ferdynand 
Kotek jest synem byłej pocztmistrzyni w 
Drzewohosticach, gdzie pełnił obowiązki słu- 
Żącego. Pobra? on na podstawie wspomnia- 
nego  fulszerstwa w wiedeńskim urzędzie 
pocztowej Kasy oszczędności 69.000 kor. i 
ulotnił się przed czternastu dniami. Roze- 
słano za nim listy gończe. 

Salzburg, 29 stycznia. Wczoraj odbyło 
się walne zgromadzenie katolickiego stows- 
rzyszenia uniwersyteckiego pod przewodni- 
ctwenm kardynała areybisknpa ks. Katsehta- 
lera. kardynał omawiał potrzebę katoliekie- 
go uniwersytetn i zbijał przesądy. jakie pa- 
nują w tej mierze. Ze sprawozdania. odczy- 
tanego na zgromadzeniu, wynika, że Towa- 
rzystwo  rozporządza obeenie majątkiem 
2,499,000 kor. 

Paryż, 29 stycznia. W pobliżu Talo- 
nu wśród żolnierzy 8 pułku kolonialnego przy- 
szło do bunta, kilku żołnierzy zasądzonych 
na areszt, rzuciło się Na oficera. Ten kazal 
żołnierzy związać i umieścić w wiezieniu. 

Paryż, 29. stycznia. W Lyonie rozle- 
piono odezwę antimilitatną. Aresztowano 
kilka osób. 

Sąd przysięgłych w Rheims skazał pe- 
wnego ujenta handlowego za odezwę anty- 
militarną na 3 miesiące wiezienia. 

Paryż, 29 stycznia. dycencya Havasa 
donosi z Tangeru: W okolicy Tangeru zda- 
rzyly się znowu starcia między Rajzulim u 
szezepem Andjerasów. którzy podpalili trzy 
miejscowości na wschód od Tangeru. Po- 
dobno zamierzają oni wykonać masowy atak 
na Rajzulego. Parowiec transportowy „Turki“ 
odpłynął do Adierud, gdzie wysadzi na ląd 
artyleryę, przeznaczoną dla Udżdy (Udjda 
nad granicą marokkaisko - algierski). 

Ateny, 29 stycznia. Agencya Harasa 
donosi: Panuje tu wielkie zaniepokojenie 
skutkiem wiadomości z Krety, wedle których 
władza wojskowa oddziału włoskiego, nieza- 
leżnie od obsadzenia urzędu cłowewo i po- 
czty. zasądziła biedną gininę Campanu, ażeby 
w ciągu 14 dni zapłaciła 20.060 franków za 
zabicie żołnierza włoskiego w czasie zaburzeń 
wyborczych. Podnoszą, że w tej gminie żoł- 
nierze włoscy zabili dwóch mieszkańców, a 
dwudziestu zranili. W razie niezapłacenia 
owej sumy zagrożono gininie, że władza skon- 
liskuje zbiory ziemiopłodu i siłą zbrojną po- 
stara się o uiszczenie żądanej kwoty. 


Penang, 29 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Japoński mąż stanu, baron Suje- 
matsu oświadczył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, że nie przywiązuje wielkiej 
wagi do pogłoski, jakoby Stany Zjednoczone 
zamierzały sprzedać Filipiny Japonii. Poli- 
tyka Unii jest imperyalistyczna, zatem nie 


jest prawdopodobnem, ażeby chciała się oma 


pozbywać tych wysp i w ten sposób zna- 
cznie zmniejszyć swa powagę i swój wpływ 
na Wschodzie (Azyt). 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 29 stycznia. (Tel. pryw.) 
Oberpoliecmajster formuje policyę konną. 
Uniform tej polieyi będzie taki sam jak pie- 
szej, z dodaniem ostróg. a bez numerów. 

Warszawa, 29. stycznia. (Tel. pryw.) 
Z powodu zabójstwa naczelnika stacyi kol. 
Kowalskiego. aresztowano 24 ofieyalistów. 
którzy byli obeeni w chwili spełnienia za- 
bójstwa. Wszystkich skazano administraevj- 
nie na 8 miesiace więzienia. 

Warszawa, 29 stycznia. (Tel. pryw.) 
Na skutek zagrożenia przez gen. guberna- 
tora wojennego karę 3000 rubli, lub 3 mie- 
sięcy wiezienia. sklepy fabryki żyrardowskiej, 
inieszczące sie w rożnych punktach War- 
szawy. otwarto ponownie. Onegdaj do skle- 
pu przy ul. Marszałkowskiej weszło trzech 
ludzi i dało trzy strzały w sufit, ostrzega- 
jac. że może być gorzej, jeżeli sklep będzie 
otwarty, poczem wyszli. Przerażeni praco- 
wnicy natychmiast sklep zamknęli. W kwa- 
drans później taka sama scena rozegrała 
się w sklepie na Krakowskiem przedmieściu. 
Zawiadomiona policya ustawila patrol woj- 
skowy. Takąż wizytę imiał sklep za Żelazną 
Bramą, gdzie dano 4 strzały, przyczem 
uszkodzone zostały biurko, stół i sufit. Tu 
również zamknięto sklep. Równocześnie dano 
znać do sklepów na Tłumackiem i Nowym 
Świecie. które nie czekając gości, zamknięto. 
Zamknięto też sklep na ul. Wierzbowej. 
Zawiadomiona policya zajęła się wyśledze- 
niem Sprawców. 

Warszawa, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj o 5 po południu trzej uzbrojeni w 
rewolwery ludzie weszli do piekarni p. Her- 
mana Milicza, mieszczący się na Solen i trze- 
ma strzałami zabili właściciela na miejscu, 
poczem zbiegli. 

Petersburg, 29 stycznia. (Tel: pryw.). 
W QCarskiem Siole odbywają się masowe re- 
wizye i aresztowania. 

Petersburg, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Otwarto tu trzeci zjazd delegatów Związku 
akademickiego szkół wyższych Moskwy. War- 
szawy, Kijowa, Odessy. Charkowa, Kazania. 
Jurjewa, Kkatervnosławia, Jarosławia i Toin- 
ska, w celu powzięcia uchwały w sprawie mo- 
zności otwarcia Uniwersytetów w następnem 
półroczu. 

Petersburg, 29 stycznia Russkij Inwalid 
donosi. że przywrócenie prawnego porządku 
na Syberyi jest w pełnym toku. a odjazd 
wojs armii madżurskiej jest zapewniony. 

Prawiticistwiennyj Wiestnik bedzie od 
14. lutego zamieszczał wyłącznie akty urzo- 
dowe i oficyalne ogłoszenia, a jego wieczor- 
ne wydanie p. t. Russkie państwo będzie 
wychodziło jako wielki organ polityczny. 

Petersburg, 29 stycznia (Pet. Ag) 
Telegram gen. Leniewicza do prezydenta 
ministrów Wiitego opiewa: Wśród wojska 
i we Władywostoku panuje pokój i marynarzy, 
zbuntowanych rozzbrojono. 

Petersburg, 29 stycznia. (Pet. Ag.) 
Z wielu miast donoszą. że przerwana w li- 
stopadzie nauka w szkołueh średnich ma 
się dzis znowu rozpocząć. albowiem spokój 
już został przywrócony. 

Petersburg, 29 stycznia. (Pet. Ag). 
Urzędownie donoszą, że perskie prowineye 
Szeistan i Morasan zostały ogłoszone jako 
nawiedzone przez dżumę, a okręg transka- 
spijski jako zagrożony przez dżnnę. 

Petersburg, 29 stycznia. Petersb. Ag. 
og!asza następujące depesze: Moskwa. We- 
dłay obliczeń ziemstwa potrzeba 25 milio- 
nów rubli. celem przyjścia z pomocą dotknie- 
tym klęska głodową. Ryga. Uwięziono 30 
uczestników rewolucyi łotyskiej. między tymi 
dwóch przywódeów. W Inflantach przywrócono 
JUż porządek. Pięciu powstańców rozstrze- 
lano. W Kurlandyi przeprowadza wojsko 
akcyę z energia i skutkiem: rozstrzelono tam 
6 powstańców. Mińsk. Na gubernatora 
rzucono wczoraj bombę: bomba nie wybu- 
chła. Aresztowano kilka osób, które dały 
strzały z rewelwerów. Batum. Ruch kole- 
jowy i telagraliczny przywrócony, przybyło 
tu wojsko. 

Tyflis, 29 stycznia. (Pet. Ag.). Wiado- 
mości o uwięzieniu gubernatora Starosielskie- 
go i wicegubernatora Kipsidze są niepraw- 
dziwe. Generuł-gubernator powołał ich obu 
do Kwiryli, zkąd najbliższym pociągiem ma- 
Ja się udać do Tyflisu, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OBHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie: 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiego 
Bluro dzienników, Pasaż Hausmana 9 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po pol., 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


BOUQUET-FARNESE 
Viole 


fabrikant. 29 Bd des Its- 
liens Paris fonrnisseur bré- 
veté des cours etrangeres. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą żądaj 
walutą koron. 


Lwów, dnia 29. stycznia 1906. 


I. Akcye za sztukę. JE TALIE M 
Banku hip. gał. po 200 zł. (400 kor.) 552 . |562 — 
Banku gal. dla handlu i przew. 

po zł. 200 (400 kor.). . . . -— —|BdD — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —I586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . = --|B00 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eanych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% A HI 50 == 
n nn% n los w 501. „ J100 60101 30 
n n n4  n6OLpo200k. © | 98 50| 99 20 
„ kraj.4% „los w 51 1. —, [100 75101 45 
w AE „los w 57 L © | 99 20| 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „ 
Bza emisya) . *ao. 7. *_ oo ol "— 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% e 
los w 41'|, lat SE 90 50 =— = 
4% los. w 56 lat s | 99 —| 99 70 
a 
III. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 99 70'100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = J102 80| — — 
Kemunalne Banku a 5% (Żem.) a | | _- _ 
" n n*'lą% (3 em.) 100 80/101 50 
n LU n 4% (4 em.) a 99 = 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . æ |99 —| 99 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
fnJEGQ8 „ammo c 99 30'100 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% 97 50| 98 20 
n n n A'la O 100 50 101 20 
IV. Losy, 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 0 =| 08—. 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 11 24) II 40 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 —1253 "a 
100 marek niemieckich . 5.24 117 30/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28. stycznia 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad a dg 8 100:— 10020 

styczeń lipiec 9995 10015 


a 


n 
Licytacye. 
L cz. E. 2250/5 (5) (597 3—3) 

Na żądanie funduszu ubogich gm 
Rawa, zastąpionego przez e. k. Prokuratoryę 
Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
lutego 1406 godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, biuro VI. licyta- 
cya 1) całej realn. whl. 1614 gm. Kamionka 
wołoska, 2) połowy realn. whl. 1707 gm. 
Kamionka wołoska, 3) połowy realn. whl. 
1790 gm. Kamionka wołoska, 4) 4/6 części 
realn. whl. 3064 gm. Kamionka wełoska, 
5) połowy realn. whl. 890 gm. Rawa obję- 
tych, zobowiązanego własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, dwu stodół, studni i oparkanie- 
nia na pb. 721 w Rawie położonych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realn. whl. 1614 na 250 
kor., połowa realn. whl. 1707 na 335 kor., 
połowa realn. whl. 1790 na 77 kor. 50 hal., 
4/6 części realn. whl. 3064 na 558 kor. 38 
hal., połowa realn. whl. 890 na 1688 kor., 
przynależności zaś na 1890 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do całej 
realn. whl. 1614 gm. Kamionka wołoska 
166 kor. 66 hal., co do połowy realn. whl. 
1707 tejże gminy kwotę 223 kor. 34 hal., 
co do połowy realn. whl. 1790 tejże gminy 
kwotę 35 kor. 56 hal., co do połowy realn. 
whl. 890 gm. Rawa kwotę 2085 kor. 33 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


zadaja 


Koronowa waluta. 
Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . . . . . . . 10120 10140 
kwiecień-październik . . . . . 10110 10130 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
Š „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 16015 162-15 

5 „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 196—  195— 

„ 1864pol00zł. . . . 290:— 291:— 

„ „ 1864po 50zł, . . . . 288— 290— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29250 29450 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


zk, NO złe © OR a a ao 11510 11530 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 10020 10040 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks, Albrechta za 100zł. 4 pr. 100— 10090 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 1I8— 119.— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57, l 

pr. (ostemp. akeye). . . . . . 486— 469— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

ZDY NDZ SEGZORIŻEŻU 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. h 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . 9995 10095 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 100:— 101— 

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
Koa. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 —— 
iwzlociekzawe00Rzk 5 p OE = — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

HUOO e Cae EE: 020 10120 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

Kor map 8. m. . . . 10040 LO 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. aace e „a OOO WĘDRONELIGO 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 10005 101:05 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1694 

pr REA000790770 100770 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkuniner- 

g'4) za 400 marek 4 pr. 18:=.  L19:— 


D. 
Wyg. 


Weg. 


Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 
złota renta za 100 zł. 4 pr. 
a „ w wal. kor.4 pr.. £ 
obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 161415 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21715 
"""za750 zł 00 kor) 250 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . 97: — 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96-45 


F. Inne publiczue pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 

Poź. kraj. Bukowiny z r. 
200 kor. 4 pr. 


10650 10750 


1898 los za 
M 4 99:20 100:20 
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Utrzymuje na składzie cze. 
sopisma zagraniczną 
FRANCUSKIE humorystyczna ; 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Souriro, Vie en cūlotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide World Magazine, Ourent Lite- 

rature, Ladies Field, The King and his 

Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE: | 
Domenica, del Oorriere. 
ROSYJSKIE 
Oswobożdienie, Szut (hweorystycząy, 


Bokotowskiego 


WO O 
Wszelkie Wyroby 28 miota i gredra że 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka |. 8. 


dowę 
się z 
jowe, 
domi 
Jicze 
jedni 
Z Re 
Reyi 


Przyjechali do Lwewn, 
Dnia 29 stycznia 1906 
HOTEL GEORGEA. 


PP. Hr. Z. Tarnowski z Tarnobrzega, hr A. 
Męciński z Dukli, K. Romański z Hrustaty za, $. 
Kisielewski z Miżyniee, Z Maelinack: z Toustoługa, 

W. Czaykowski z Piet iczan. L. e 


HOTEL IMPERIAL 


, da PP. M. Zakrzewski z Wiktorowa, L. Thong JAKO 
Biuro azienników, czasopism 1 ogłoszeń, |z Węgier, S- Niezabi'owski z Uhereo. Wyd 
HOTEL EU y 

LWÓW. Pasaż Hausmana 9, P S. Zwolski z Br 1902 

dnia 

EE ===" a aae =m ]()- tG 
Koronowa waluta. płacą żądają, Rów ja. waluta. łaca zadak - 

Bukowińskie obl. propinacyjne los Zib sd Czerw Eoen tow. 1U zł . AE radai mon 

100 zł. 5 pr. Aa oan SE Pl 103:25 Czerw. 18M AA tow. BŁ : 38 10 sh strat 

Gal. poź. kr. z r. 1893 4 pr. . 3919 [00/15 Imo Arevks. Rudolfa 10 zł „ B= ep ANO ks 
„bl. propan 18894 pr. . - i 99:40 10035 | Salna 49 Zło ik s. 2095— 919 Kin 
żyGZk: iąst: aaa p 306 Poż i A Aa. AE” 
EO p on ý : a ta 9765 98-65 ożyczka miasta Salzburga 2U zł. tw 7850 nose 
R włoską za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę). tej ! 

pr. a o D "— | Banku Anglo-A.. 7 23250 1 i 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 101: 111:50 E mail Austr, 240 kar. . RA" 327-50 po 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. 14880 14930 | gust. krad. T TAM 3 (513:50 JE 8 4 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne veg a R 200 W 3 Doa Sa fon 

pi A Z. olno anstr. ow. esk, 4 x E 4 RO: M 

PNW o oi) 9930 100: Galie. banku hip. 200 e kor. ý Ee Z Ska 
Anga banku los w 30 1. 4'/a pis oś 00:30 rA dla handl. i przem. 2004 —— 200— tacy 
or Eoo los w 50L 4 pr ooz gog | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44100 44260 83.8 

i w EDE prem. z r. a ; a AZ 30950) ” Austro-wog. A EA 1681'— 164150 50 7 

vj ży n 4 n teksti © JUE 2 S N Zwiazk "nionbank p iR... PES 
Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 la 10150 10250] Cuski an i h À Ro | zł 5o30 56330 

» e low 4 pr. SAB MOORE pęd a 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. LIE t12:— osteńska banka LUU Z1. 246— 24650 kor. 
w am w O: ar kę L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. ceny 
1 0 0.W. » (WIEKO o ius ES: SĘ I AST 

Gal. Tow. kred. Ziem. 4 pr. bs. golat 9870 9970) Buk. kol. Ink. pke, MENN Ri gl. Wda = 7 
m n j « los. 41 lut 9900 ==] =. W. AR ACYG zakłuj, SUU zi. 12D E 
n n f A i a Aa 99:75 a o KT A | Ferd, 1v0 zł. mk. 5035 — 5V5 — tabu 

Banku krajowego dla Galicyi Lodour ; Lwaw-Bełzee (uke. pierw )20Uzł, 44r— 450— nien 

1 i 7 e 5 Lern. -Jass 2] TW. w._SIIE 

4), pr. BL'Ją lat zwrotne |. 10150 10 ALA a lal] 200 zł NSZ bsir= kupi 

Pn oblig. komun. 3 emi- or— 102 Austr. Tow. żegl. na DumajuBdd AE 1000 1012 — pe 

Bunka kr. losy ątj, | za 200 k. 4 pr. OOT M. Akere Pranie TANNE ) „A 

Austro-węg. banku 50 4 pr. | 10085 10185 pan niti. *'w przemysłowych. SZA 
* pe n 50 lat w. k. 4 pr. 10050 ŁOL50 | Tow. kopalń węgla w Brùx 100 zł. 668— gGg6— zgło: 

A A NE Galiv. karpackie naft. tow. 500 kor. 6Y5— 705:-— nym 
dE Owlisia r e. MO Ah Austr. tow, wórnieze Alpine 100 zł. 585—  536— Eo 
za 100 zł. nom. Pragskjegn tow. żelazn. przem. 20U zł. 2070-— 2680:— mo 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Schodnicy 500 kor. . . . . wil— 6% — 08 
10.000 m. 4 pr. . . . . , . . 715 —— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— 4. 

p 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. LUT ——|Trifail. tow. kop. węglu 70 zł. 218 — 282 — clęż: 

Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10025 10125 ć "obec 
m "w "mać: "n 7T4pr. 100-35 101:35 N. Weksle w 

„o w» O 18884pr. 10085 10L:; ! Wan 
1 APE 1801 i: 100-35 My. Berlin za 100 marek 5 pr. . 11735 117.55 będe 

MB a AL 8 99 | Londyn za 10 funt, azto 4pro+ "24044, 240p 47 

iol OAR ADARBK 4 v. 1994 za re Pe ON a RON. dzaj a H pow 
A. UEJED J E E subli 55, vy sj 

Kolej oin. z r. 1884 za 300 Ne" i JĄ p” PE, 117:40 117 20 "Re 

: = ~ , ; l 00) , 

zt. 4 SJ BIEJREJE Boo 99:75 10075 Włoskie banki 45-571, 95:721 dow 

Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. —  —— | paneuskie banki RET | „AP: 

Weg. gal. kol. om. ADNE a SALAS Szwajcarskie banki . 687, Bao | PAUL 
n " n n ad Li. D pr. = za 

no» 1887 za 200 zł. 4pr. == —— 0 WALUTY 
n n . . 
J. Losy (zu sztukę). Dukat cesurski. . . «. . « . 1183 11-37 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2530 2730| Austr. waz guld. złota moneta —— = 

Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 476-— 48650 SOA p , - sk 1910 19:13 

Glany 40 2i wk 90. a ABROO AU ar OET JE 28:45 23.56 L. € 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. %9:— 85— Rosyjski ba liaperyit —s nę = 

Losy miasta Krakowa 20 zł . . . 92 99— Niem. banknoty za 100 marek uisa 17:55 0] 

y | , łoskie banknoty 7; 155 JB | 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . HE Gs:— | Włoskie banknoty za 109 lir 95:57 95T a 1904 
Palfy 40 zł. m. k.. ń 173:— 188 {Ruble . . . . . 251, 252! bi; 

= że 


kupienia. przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiein podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, 20. stycznia 1906. 


L. 1127 06 (665 3—3) 
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
inieresie przed ofiarowaniem niestosunkowo 
wysokich zwrotów zysku, względnie przed 
żądaniem za niskiego ryczałtu prowizyjnego 
lub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku względnie podwyższenia żądanej pro- 
wizyl. 
Obwieszczenie. 

Opróżniona składownia tytoniu w Hu- 
siatynie pod lk. 67 będzie obsadzoną w dro- 
dze publicznej konkurencji, 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w in- 
nych domach na ten cel się nadających. 


Składownia ta przydzieloną będzie z po- , ; 
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie 


borem materyałów tytoniowych do Fabryki 
tytoniowej w Jagielniey i ma zaopatrywać 


w potrzebne materyały tytoniowe trafikantów 


tytoniowych. 

Składownia połączona jest z trafiką 
składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 


daży znaczków stemplowych, blankietów 


wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych, ; 

W ciągu roku od 1. listopada 1904 do 
31. października 1905 pobrano dla tel skła- 
downi materya! tytoniowy w wartości 102.028 
kor. 86 hal. i 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze. 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1608 kor. 24 hal, sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych 1 blan- 
kietów wekslowych 11.949 Kor., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków Wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości 10/, procentu od ich wartości. 

Zmaczki stemplowe, blankiety wękslo- 
we i listy przewozowe mają DYĆ pobierane 
w e. k. Urzędzie podatkowym w Husjatynie. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszla przewozu materygłów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być Wygotowana w myśl 
rozporządzenia tycząceg0 SIę tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto- 
niu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te, Mogą być przejrzane 
u władz skarbowych I. instancyi i w nad- 
zorach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów, Drukowane for- 


u władz skarbowych I. jnstaneyi i w nad- 
zorach straży skarbowej, J 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: cyfrowo 
i słownie stopy procentowej od wartosci 
sprzedanego imateryału tytoniowego. A 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 


—— A - = cyt 
Sanym druka i wniesiona opieczętowana naj- 
da ej do 25. lutego 1906 do godz. 1l przed 970 
południem u Naczelnika e. k. Dyrekeyi okrę- dzie 
gu skarbowego W Czortkowie. 
Wadyum lieytacyjne wynosi 200 kor. Szen 
i ma być złożone w gotówce lub w papie- "uel 
rach wartościowych mających zabezpieczenie Wye 
pupilarne. 438 lt. 
Oferty zawierające zobowiązania do pro- Prze 
wadzenia składowni w połączeniu z innem dzie 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. SZĄ 
Czortków, dnia 18, stycznia 1906. zgło 
nyn 
tego 
L. W. kr. 116687/05 (608 3—3) mog 
. Ogłoszenie. 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi Cięż 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- obe 
kowskiem rozpisuje niniejszem publiczną li- Wan 
eytacyę ofertową na budowe gmachu na po- bed: 
mieszezenie krajowej Stacy! doświadczalnej Pow 
chemiczno-rolniczej i krajowej szkoły go- Sadi 
rzelniczej w Dublanach pod Lwowem, z wy- że 
łączeniem urządzeń centralnego ogrzewania dow 
i wodociągów. Plany į warunki budowy są Sądi 
do przejrzenia W Departamencie II. Wy- 
działu krajowego w godzinach urzędowych. 
Przedsiębiorcy chcący sig ubiegać o tę 
budowę winni wnieść swe oferty zaopatrzone 
potwierdzenie Kasy krajowej na złożone U. í 
wadywm w wysokości 2's%/o Ceny oferowa- 
nej wprost do Wydziału krajowego Rajpó- w s 
źniej do dnia 15. lutego 1906 liey 


W kwietniu b. r. rozpisze Wydział | 
krajcwy lieytacyę ofertowa na budowę pa- iest 
wilonu dla domu zakładowego uczniów Aka- 


demii rolniczej w Dublanach, która to bu- ej 
dowa będzie wykonaną w b. r. równocześnie 

noż 

PN ` M s 


Bi a 


i 


-= = 
hng 7 wymienionym powyżej gmachem stacyi 
| 1 doświadczalnej w Dublanach. 
Przedsiębiorey ubiegający się o bu- 
dowę gmachu dla stacyi doświadczalnej winni 
się zobowiązać, że na żądanie Wydziału kra- 
jowego obejmą także budowę pawilonu dla 
„domu zakładowego uczniów Akademii rol- 
8 Aiczej w Dublanach po tych samych cenach 
« jednostkowych. 
mum Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
—e Meyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 2]. stycznia 19 6. 


Piotrowski. 
r A. 
n Si —— oco” 
uga, 1, cz. E. 11945 (22) (627 3—3) 


Na żądanie adw. dra Brodera w Żywcu, 
jako zarządcy masy konkursowej firmy Joa- 
chim Pilcer w Żywcu oraz zgodnie z uchwałą 
Wydziału wierzycieli z dnia 7. października 
1902 1. cz. S. 5/2 e. c. (123), odbędzie się 
dnia 12. lutego 1906 o godzinie w pół do 
10-tej przed połud. w sądzie niżej wyinie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w gmachu Magi- 
stratu (parter) lieytacya a) realności lwh. 
ks. gr. gm. kat. lodygowicach objętej 
stanowiącej „młyn parowy“, oraz b) real- 
ności lwh. 549 ks. gr. gm. Łodygowice obję- 
tej masy konkursowej firmy handlowej Joa- 
chima i Zygfryda Dilcerów wlasnych, wraz 
Z przynaleźnościami, składającemi się z mą- 
SZyR i urządzenia młyna parowego, tudzież 
gruntów do młyna tego należących. 
50 Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność ad a) na 
88.864 kor., a realność ad b) na 839 kor. 
50 hal. 
47-50 Najniższa cena wynosi ad a) 55.909 
kor. 84 bal., ad b) 560 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
> tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
;0— nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
"*= kupienia, przejrzeć podczas godzin ursędo- 
[A wych w biurze wyżej wymienionym. 
"m Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
66.— zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
05:— nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
NE. tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
+ _ mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
—— , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
52: — Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
jobecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
5 bedą o dulszych wydarzeniach tego postę- 
2 powania jedynie przez przybicie na latlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


[hom 


4170 | 


70 niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
78, dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
5 sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
a Żywiec, dnia 29. grudnia 1905. 

5 (L. c. E. 528,5 (5) = (647 2—3) 

— Na żądanie Marcusa Eisensteina i Ber- 

55 la Bergstelna, odbędzie się dnia 19. lutego 

le: 1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 

a) aiżej wymienionym, licytacya połowy real- 

m a0ści lwh. 98 ks. gr. gm. Chorhanów, dłu- 
znika własnej. ; 

Połowa nieruchomosci, wystawiona na 

== _ <ytacyę, jest oceniona na 1455 kor. a 

naj- Najniższa cena wynosi 2/8 części czyli 

zed 970 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

zrę- dzie do skutku. 3% 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
kor. 5zem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
pie- Tuchoiności dokumenta (wyciąg tabularny, 
onie wyciąg katastralny, protokoly ocenienia, 

it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
pro- przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
iem dzie niżej wymienionym. 

Me. Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

-8) mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

icyi Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
(ra- obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
li- wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
po- będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
luej powania jedynie przez przybicie na tublicy 
go- Sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wy- lużej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
mnia dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
są Sądu zamieszkałego. 

Ny- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

'ch. bołszowce, dnia 18. stycznia 1906. 

o tę 

one 

one L. cz. E. 1284/5 (1) (738) 

wa- Dnia 5 lutego 1906 o godzinie 9 rano 

pó- w sądzie wyżej wymienionym odbędzie się 

lieytacya realności whi. 002 gminy Bóbrka. 
ział Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
pa- iest oceniona na 650 kor. 

ka- Najniższa cena wynosi 325 kor., poni- 

bu- ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

3018 Warunki [licytacyjne i inne dokumenta 


noże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
»Gazeta Lwowska. Nr. 28 z 


- 


i 
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i 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 
i Takie prawa, w obec których niniej- 
"sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Takie prawa, w obec których niniej-, 


„sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 

„tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 

| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

"obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

| wania licytacyjnego powstaną, zawiadammane 

jbędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

, powania jedynie przez przybicie na tablicy 

| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

| niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | sądu zamieszkałego. 


dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bórka, dnia 20. listopada 1905. 


L. cz. E. 18485 (4) (691) 

Dnia 5. lutego 1906 o godzinie 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
licytacya realności whl. 35 gminy Uzyżyce. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi 638 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupienia mający, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.  ", z 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Bóbrka, dnia 29. grudnia 1905. 


L cz. E. 1520/5. (699) 

Dnia 8 lutego 1806 o godzinie 9 rano 
odbędzie się licytacya 2/6 części realności 
whi. 1382 ks, gr. kat. Ublebowice świrskie 
14 caser wal. 158 i całego whi. 459 tejże 
samej gminy katustralnej. 

1. 2,6 części realności whl. 182 ocenio- 
no na 57 kor. 

2. 1/4 część realności whl. 188 oce- 
niono na 401 kor. 25 hal., zaś . 

3. całą realność whl. 459 na 49) kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. kwotę 46 kor. 67 
hal., ad 2. kwotę 267 kor. 50 bal., ad 3. 
kwotę 401 kor. 34 hal. 

_ Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
w tej sprawie, przejrzeć można w biurze nr. 
V. tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, 30. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1088/5 (5) (657) 

Na żądanie kytki z Konigów lo Schrei- 
ber, 20 Körner właśc. realności w Starem 
siole, odbędzie się dnia 26. lutego 1906 o 
godz. 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, celem znie- 
sienia współwłasności, |licytacya realności 
objętej whl. 72 ks. gr. gm. Stare sioło, Wraz 
2 przynależnosciami. 

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ` 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. i 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 3. stycznia 1906, 


L. cz. E. 2120/5 (2) (659) 

Dnia 20. marca 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się lieytacya realno- 
Iści w Pniowiu whl. 489, oszacowanej na 
| 770 kor. 

Najniższa cena wynosi 514 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
"do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. 


dnia 30 stycznia 1906. 


C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 28. stycznia 1906. 


i mmn zz 


L. cz. E. 604,5 (7) (761) 

Na żądanie Stefana Porodko syna Ste- 
fana, odbędzie się dnia 5. lutego 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie, w biurze 
Nr. 4 w Kulikowie, licytacya realności lwh. 
635 gm. Kulików celem zniesienia współ- 
własności tejże. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 100) kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 19. grudnia 1905. 


L. cz. E. 5680/5 (4) (759) 

Na żądanie Samsona Bielera, odbędzie 
się dnia 9. lutego 1906 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wysnienionym, w 
biurze Nr. 21 w Tarnopolu, lieytacya a; 
realności lwh. 2213 ks. gr. gm. Tarnopol, 
b) realności lwh. 2147 tej samej księgi 
grunt. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na kwotę 1200 kor., b) 
na kwotę 4381 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
500 kor., odnośnie do b) 2887 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 7. stycznia 1906. 


L. cz. E. 42655 
Zobowiązany Jan Maluszyeki 
w fTużyłowie. 

Na żądanie powiatowej kasy oszczęd- 
ności w Kałuszu, zastąpionej przez adwokata 
dra Staneckiego, odbędzie się dnia 19. lute- 
go 1906 o godz. 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Kałuszu, licytacya I. realności obj. lwh. 
408 ks. gr. gim Tużyłów, II. realności obj. 
lwh. 631 ks. gr. gm. Tużyłów wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu, 
stajni, stodoły, kurnika i ogrodzenia. 

Nieruchomość ad I., wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 8600 kor., przynale- 
¿ności zaś na 2400 kor., nieruchomość ad 
II. na 60) kor. 

Najniższa cena wynosi realności ad I. 
7884 kor, ad II. 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(142) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tąblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8. stycznia 1906. 


L- cz. E. 2322/5 (4) (687) 

Na żądanie Marka Medyńskiego z Za- 
rzecza, odbędzie się dnia 20. lutego 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48, licytacya 
realności lwh. 1548 ks. gr. gm. Złoczów 
obj., składającej się z pre gr. lk. 3151 roli 
bez przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 480 kor. 

Wadyum wynosi 48 kor. 

| Najniższa cena wynosi 320 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 48. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 8. stycznia 1906. 


Upadłości. 


L. cz. S. 34 (25), S. 4j4 (11)i 8. 5/4 (11) 
i (640 2—3) 
Uchwałą tego sądu z dnia 28. pażdzier- 

nika 1904 1. cz. S$. 34 (2), S. 4/4 (2) i S. 

5,4 (2) otworzony konkurs do majątku Ma- 

jera Klirsfelda, Mozesa Klirsfelda i Irego 

Klirsfelda w Koniuszkach uznaje się po 

myśli $ 169 ord. konk. za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Brzeżany, dnia 30. grudnia 1905. 


L. cz. S. 5/4 (214) (672) 
„ Uchwałą tego sądu z dnia 24. pażdzier- 
nika 1904 l. cz 5. 5/4 (1) otworzony kon- 
kurs do majątku Filipa Kilego, protokoło- 
wanego kupca w Krakowie pod firmą „Filip 
Eile* jakoteż do prywatnego majątku jego, 
uznaje się po myśli $ 189 ord, konkurs. za 
ukończony. 
C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. grudnia 1905, 


L. cz. S. 7 5 (85) (717) 
W konkursie Mojżesza Bernzweiga u- 
stanawia się stałym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Mojżesza Hullesa, zaś tegoż 
zastępcą Maksa Ebnera kupca ze Stani- 
sławowa. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów dnia 7 stycznia 1906. 


Konkursa. 


L. 9885.11 (636 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Rudnikach z poborami 
3 klasy + stvpnia, ryczałtem 428 kor. ro- 
cznie na służą'ego i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienne dwu 
razowe jazdy posłańcze do Widynowa i z po- 
wrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegratów we Lwowie. 

Lwów, dnia 22. stycznia 1906. 


L. prez. 1420/905 
Konkurs. 
Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na jedną posadę adjunkta przy miej- 
skim Zakładzie wodociągowym w ran- 


(105 1—3) 


dze IX. etatu urzędników m. z płacą 
roczną 2800 kor., dodatkiem aktywal- 
nym 60 kor. i prawem do dwóch 
czteroleci po 200 kor. 

Ubiegający się o powyższą po- 


do Prezydyum Magistratu, w terminie 
do 15. lutego 


| 
sadę, winni wnieść należycie ostem- | 
plowane i udokumentowane podanie. b 


1906 wykazać, że nie; 


8 


melny wopros“ zawiera znamiona zbrodni u. k., że zatem cały nakład ma być zni- 


zaburzenia spokoju publicznego z $ 66 u.k., 


szczony, a dalsze rozpowszechnianie wzbro- 


Że zatem cały nakład ma być zniszczony, a nione. 


dalsze rozpowszechnianie wzbronione. 
Tarnopol, dnia 20. stycznia 1406. 


cz. Pr. 6/6 (2) 
W hmeniu Jego Cesarskiej Mości! 


(724) | 


Tarnopol, dnia %0. stycznia 1906. 


i 

| 

ko cz. 13/6 (3) M (731) 
W Imieniu Jego Uesarskiej Mości! 


| C. k. sąd obwodowy Jako "Trybunał 


U.k. sąd obwodowy jako Vrybunał pra- | prasowy orzekł na wniosek e. k. Prokura- 


sowy w Tarnopolu, orzekł na wniosek e, k. 


| tora państwa z 16, stycznia 1906 Ss. 13 6 (1), 


przekro.zyli 40 roku życia, że sa oby-, Prokuratpra państwa z 15. stycznia 1906 |że treść broszury wydanej w roku 1902 
watelami peństwa austryackiego, tu- Ss. 6,6 (I), że treść broszury, wydanej stara- | przez agrarno socyalną ligg Jako Nr. 6, 
dzież przedłożyć świadectwo moral- į Piom rosyjskiej partyi socyalno-rewolucyj- | „Narodowoj rewolucyjnoj bibiiotekis w ję- 


S SZ esa > z | Ht 
s swiadectwa ze złożonych dwóch | 
ności i świadectwa ze złożonych dwóch | Jężyku rosyjskim 


egzaminów rządowych z działu 1mży- 
nieryi lub busowy maszyn 
Lwów, dnia 24 stycznia 1906 


L. cz. 1181 6. 


Konkars. 


Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwcdowym w Rze-| 


szowie ewentualnie przy innym sądzie kole- 


(709 1 — 3) | 


nione. 
Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906. 


L. Pr. 56 (2) (72: 
W limieniu Jego Uesarskiej Mości! 
(.k.sąd obwodowy jako Wrybunał pra- 


gialnym I. instancyi rozpisuje się konkurs |Sowy w Tarnopolu orzekł na Wniosek c. k. 


z terininem do 20 lutegu 1906. 


Prokuratora państwa z 15. stycznia 1906 


Kompetenci wjnni wnieść należycie u- | 6s. 5,6 (1), że tresć broszury, wydanej sta- 


dokumentowane podania w przepisanej dro- < 


raniem rossyjskiej partyi socyalnv - rewolu- 


dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo- i cyjnej w niewiadomem miejscu 1903 w jg- 


wego w Rzeszowie. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 27 stycznia 1206, 


L. 2533,06 (104) 
Konkurs. 


Celem obsadzenia pięciu ewentualnie 


więcej posad wożnych przy galicyjskich wła- | L. cz. Pr. 15/6 (2) 


dzach i urzędach skarbowych z systemizo- 


wanyini poborami służbowymi, rozpisuje się | 
į prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. 
należycie | k. Prokuratora Państwa z !6. stycznia 1906 


niniejszem konkurs. 


Kompetenci winni wnieść 


udokumentowane podania w przeciągu czte- | 
rech tygodni, w przepisanej drodze służbo- ` 


wej dv krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- | 
wie i wykazać, że władają językami krajo- 
wymi w mowie i pismie, że są fizycznie 
zdolni do służby i że posiadają ogólne wy- | 
mogi potrzebne do przyjęcia do służby rzą- 
dowej. 

Do podania dołączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo dotychczasowego zatru- 
dnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajowej i żandarmeryi 
mają się zastosować do przepisów ustawy 
A „ę 19. kwietnia 1o72 (Dz. p. p. M. 
u). 

Do obowiązków służbowych wożnego 
należy oprócz posług wożnych urzędowych 
opalanie pieców, rąbanie drzewa, noszenie 
drzewa i wody, noszenie pism i pakietów 
urzędowych na pocztę i przynoszemie tych- 
że z poczty, jakoteż doręczanie pism urzę- 
dowych stronom. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 28. stycznia 1906. 


Nr. 3165. (667 1—3) 
Conkurs. 

Die gefertigte isr. Kultusgemeinde 
bringt zur allgemeinen Kenntnis, dass die 
Rabbinerstelle daselbst mit dem Jahresge- 
halte von 2400 K zur Besetzung gelangt 
und wird hiemit der Concurs ausgeschrieben. 

Bewerber, deren Verhaltea in sittlicher 
und staatsbiirgerlicher Hiusicht vorwurtsfrei 
ist, haben deu vorgeschriebenen Grad all- 
gemeiner Bildung sowie der speziell theo- 
logischen Vorbildung durch Zeuguisse von 
zwei galizischen oder bukowiner in ortho- 
doxen kreisen hinsichtlich shres talmudi- 
schem Wissens anerkannten und mit der 
Lösung von Ritualfragen sich praktisch be- 
fassenden Rabbiner und durch Zeuguisse 
des Leiters der orthodoxen talmudische 
Hochschule zu Pressburg und des Ober- 
Rabbiners der orthodoxen Judeugemeinde 
zu Budapest, auszuweisen. 

Die Anstellung erfolgt derzeit fir die 
Dauer von drei Jahren mit sechsmonatlicher 
kind.gung. Kompetenten haben ihre unt 
den nmóugen Belegen versehenen Gesuche 
bis zum 1. März I. J. an den Vorstand der 
isr. kultusgemeinde in Sereth (Bukowina) 
6inzusenden. 

Der Vorstand der israelit. Uultusgemejude. 

Sereth, aim 28. Jiinuer 1900. 


Wyroki prasowe. 


eA Br. dj6 (2) (125) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mose:! 
C.k. sąd obwudowy jako Tryi nnał pra- 


| nowycz Kybalczycz* 
| stẹpku z $ 306 u. k., że zatem cały nakład 


zyku rosyjskim pod napisem „Nykołaj Iwa- 
zawiera Zhamiona Wy- 


ma być zniszczony, a dalsze rozpowszechnia- 
nie wzbronione. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906. 


(133) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. sąd obwodowy jako Trybunal 


Ss. 15/6 (1) że treść artykułów czasopisma 
„Rewolucyjnaja Rosya* umieszczonych w 
zbiorze osobnym wydasym w niewiadomem 
miejscu w roku 1908 przez rosyjską partyę 
socyalno,rewolucyjną pod napisem: „bo wo- 
prosam programy taktyki“ mianowicie arty- 
kułu: 

1) „Socyaldemokraty, socjzalisty, rowo- 
lucyonery* Str. 56 do 71, 

2) „Ierrorystyczewskij element w na- 
szej programi“ Str. 71 do 86, 

8) Kak otwiezat na prawytelstwennyja 
zwirstwa? Str. 85 do 98, 
4) „Terror i masowoje dwyżenie” Str. 
Ge 180, 
5) „Jeszcze o krytykach terrorystycze- 
skoj taktyki* Str. 130 do 142, 

6) „Po powodu hodowszczyny wystri- 
ła y kazny G. Lekerta* Str. 142 do 150, 

4) „Wojsko i rewolucya* Str. 2 7 do 
225. 

8) „Po powodu rostowskych sobytij* 
Str. 226 do 234, 

9) „ltohy poślidnych sobytij* Str. 244 
do 252 zawiera znamiona a to artykuł 1, 7, 
8 i 9, zbrodni zaburzenia spokoju publi- 
cznego z § 66 u. k., zaś art. 2, 3, 4, 5,6 
występku z $ 305 u. k, a zatem cały na- 
kład ma być zniszczony i dalsze rozpowszech- 
nianie wzbronione. 

Tarnopol, dnia 20. stycznia 19u6. 


ię" 


L. cz. Pr. 14/6 (2) (752) 

W linieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek 
c. k Prokuratora państwa z 16. stycznia 
1906 Ss. 146 (1), że treść artykułów umie- 
szczonych w czasopiśmie „Narodnoje diło* 
Nr. 42 czerwca 1905 wydanem przez rosyjską 
partyą socyalno-rewolucyjną wychodzątem 
w miejscu niewiadomem, pod napisem: 

1) „Socyalizm i l-oje Maja“ strona l 
do 8, 

2) „K czemu jeto bezumie* strona 122 
do 134, 

8) „Złatoustowskaja solytja* s'frona 135 
do 146, 

4: „Kak prazdrowały w nas I. uje Maja“ 
strona 147 do 159, 

5) „Ruboezyj narod i jeho wruhy* 
strona 109 do lú zawiera znamiona viro- 
dni zakłócenia spokoju publicznego z $ 66 
u. k., a artykułu pod 2) także występku z 
$ 305 u. k, że zatem cały nukłuł ima być 
zmiszczony, a dalsze rvzpowszechnianie wzbro- 
nione. 

Tarnopol, 20. stycznia 1906. 


Beż. Pr AŻ6 12) (730) 
W Twiemnu Jego Cesarskiej Mości! 
Ü. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. 


sowy w Tarnopolu orzekł na wniosek c. k. k. Prokuratora państwa z 16. stycznia 1906 
Prokuratora państwa z 1ló. stycznia I9U6|Ss. 12/6 (1). żs tresć broszury wydanej 


Ss. 76 (1), ze tresć broszury, wydanej sta- 
ranieimm rosyjssiej partyi rewolucyjnej, jako 
odbitka z Nr. 5 czasopisiua „Narodne diło* 
w miewiadninein rIuviejscu i Czasie pod napi- 
sem „hak siuotriat socyalisty rewolucyonery 


przez rossyjską partyę socyalno rewolucyjną 
w języku rossyjskim w r. 1908 w miejscu 
niewiadomeiu pod napisem: „Niczeho z na- 
mi ne pudilajesz, powist iż Żiżni raboczych* 
Sergija Nekrasowa, zawiera znamiona zbro- 


j w miejscu mewiademem w r. 1903 w |zykn rosyjskim pod napisem „Dołoj policija“ 
„Konczyłsia* J. Poliwa- 

Lowa, Zawiera znamiona występku z $ 306 
iu. k., że zatem cały nakład ma bye Zul- 
| szczony, a dalsze rozpowszechnianie wzbro- 


| zawiera znamiona występku z § 805 u. k. 

że zatem caly nakład ma być ŁIiSZEZONYy a 

dalsze rozpowszechnuianie wzbronione, 
Tarnopol, dnia 20. stycznia 1906. 


L. cz. Pr. l,6 (2) a | (728) 

W Imieniu Jego Uesarskiej, Mości | 

C. k. sąd obwodowy jako Trybunał pra- 
sowy w Tarnopolu, orzekł na wilicsek ©. k, 
Frokurutora panstwa z 15 styczna 1906 Ss, 
10 6 (1) że tresć pisma uletnegu, jako odbitki 
z Nr. 4 rossyjskiego czasopisma „Wistuyk 
ruskoj rewolucyi* wydanego W roku 1304, 
staraniem rosyjskiej socy alno-Tewofucy nej 
partyi w języku rosyjskim pod napisem 
„lerror i imassowaja borba“, zawiera zna- 
miona zbredmi zaburzania spokoju publiczne- 
go z $ 66 u. k., że zatem cały uakład ma 
być zniszczony, a dalsze rozpowszechinianie 
wzbronione. z 

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1506. 


L. eż. Pr. 46 2) (727) 
W lmieniu Jeego Cesarskiej Mesci! 

C. k. sąd obwodowy jako trybunał pra 
sowy w Tarnopolu orzekł na wuiose* ©. 
Prokuratora państwa z 15 stycznia 1906 Ss. 
9/6 (1), że treść broszury wydanej staraniem 
rosyjskiej sueyalno-demokratycznej partyi ro- 
botników w Genewie w. r. 1903 w języku 
rosyjskim N. Lemina pod napisem „K. de 
rewenskoj bidnosti“ zawiera znamiona bro 
dni zakłócenia spokoju publicznego Z S 66 
u. k, że zatem caly nakład ma być zniszczo- 
ny, a dalsze rozpowszechniania wzbronione. 

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906. 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

OC. k. sud ebwodowy jako praanwy w 
Taiuopoiu mgeki ua wiiustsate ka don aka a- 
tora państwa z 15 stycznia 1906 Bs. 8 © (l, 
że treść artykułu umieszczonego na Sir. 4, 
w czasopiśmie „Rewolucyjnaja Russya" Nr. 
43 z dnia 15 marca 1904 wychodzącem Ww 
niewiadomom miejscu pod napisem „Jeszcze 
o nacyonalnom woprosi“ zawiera znamiona 
zbrodni z $ 66 u. k., ża zatem cały nakład 
ima być zniszczony, 8 dalsze rozpowszechnia 
nie wzbronione. i i 

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1906. 


L. Pr. 116 (2 0 129 

w miesi Jego Cesarskiej Mości * 

C. k. sąd obwodowy Jako trybunał pra- 
sowy w Tarnopolu orzekł na wniosek ¢. k, 
Prokuratoryi państwa Z 16 stycznia 1906 
Ss. 11/6 (L), żetreść broszury wydanej 1902 
w niewiadomean iniejstu, staraniem  „Kre- 
styańskoh» sojozu party! socyalno- rewolu- 
cyjnej“ w języku rossyJSkim, pod napisam : 
„Nesprawedływoje ustrojstwo ruskaho ho- 
sudarstwa iły poczem teper buntujet narod ?*, 
zawiera znamiona zbrodni zaburzenia spoko- 
ju publicznego z $ 66 u k. że zatem cały 
nakład ma być zniszezony, a dalsze rozpo- 
wszechnianie wzbronione. 

Tarnopol, duia 20 stycznia 19: 6, 


L. cz. Pr. II. 5/6 (+) | (711) 
Obwieszczenie, 

C. k. sąd krajowy Jako prasowy orzekł 
na wniosek t. ki Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w dodatku do Nr, 4 czasopi- 
sma „Prawo ludu“ z dnia 26, stycznia 1906 
artykuł pod tytułem : „ASenterunek* od po- 
czątku aż do korra, zawiera znamiona Wy 
stępku z $ 4gl uk. Wart, ust 17/12 
1862 Nr. § Dz p. P Zr. 18%3, ż. zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu, 

U. k. Syd krajowy Jako prasowy, g, IM. 

Kraków, dnia 27. stycznia 19°6. 


L. cz. Pr. 26 ©) (120) 

W lwieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu, orzekł na wniosek 
c.k Pr kuratora państwa z 15. stycznia 
1906 Ss. 2/6 ( ). Że tresć wydanej przez 
rosyjską socyaluu rewolncyjną partję W T. 
1903 w niewiadoinem miejscu w języku TO- 
syjskim broszury pod napisem „Za Wolu i 
zemlu Nr. 11, narodnaja rewolucyjnala bi- 
blioteka*, zawiera znamiona zbroda” zabu.ze- 


i socyał demokraty na krestyaństwo 1 na ze- dni zakłócenia spokoju publicznego z $ 66 nia spokoju publicznego z $ 66 u. K, że 


| 


| L. ez. Pr. 3/6 (2) 


żatemi cały naklad ma być zn «czony, a dal- 
sze rozpowszechniane wzbro. JD i 
Tarnopol, dnia 20. styeznia 1905 


L. cz. Pr. 46 (2) : T22) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości” ~ 

U. k. sąd obwodowy jako Trybunał - 
prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek e, k. 
Prokuratora państwa z 15. stycznia 19uG 
Ss. 4/6 (1), że treść broszury wydanej prze? 
Rocyalno-rewoluryjną partyę w niewiadomem 
niejscu w r. 1903 w języku rosyjskim pod 
napisem „K sołdataia*, zawiera znamiona 
występku z $ 305 u. k., że zatem cały na- 
kład ma być zniszczony, a dalsze roz- 
powszechnianie wzbronione. 

larnopol, dnia 20. stycznia 1906. 


4 


— EEEE 


` . 72 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości y 

C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratora państwa z 15. stycznia 
l#06 Ss. 36 (1), że tresé wydanej w roku 
903 w niewiadoineim miejscu przez rosyj- 
ską socyalno-rewolucyjną partyę w języku 
rosyj-kim broszury pod napisem „Ko wsemu 
ruskomu kresyaństwu od krestyańskoho so- 
Juża” (wydanie drugie), zawiera znainiona 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego z $ 


u6 R 
PEŁ" że zatem cały nakład ma być zni- 
MOJE y «sgujize rozpowszechnianie wzbro- 


stycznia 1906. 
e 

I aa Pie 1 6 (2) 719; 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I i 

U k. sąd obwodowy jako Trybuna?” 
prasowy w Tarnopolu orzekł na wniosek 
ct. k. Prokuratora państwa z 15. stycznia 
1905 Ss. Lö (1), ze treść broszury K. Mi- 
Tollowa, w języku rosyjskim wydanej w mie- 
wiadoinem miejscu w roku 1902 staraniem 
rosyjskiej partyi soeyalno-rewolucyjuej pod 
napisem „Sołdatskij podbych (Bohaterski 
czyn żołnierza)*, zawiera znamiona zbrodni 
Z $ 58 i 66 u. k., że zatem cały nakład ma 
byc znisz.zony, a dalsze rozpowszechnianie 
wzbronione. 

Tarnopol, duia 20. 


Tarnopol, 20. 


stycznia 1906. 


U. Pr. 16/6 (2) 
)roaomeae. 

B Imena Ero BexuuecrBa Ficapa! 

IĘ. K- Oya „spaesuń ppm CIPAB Kap 
zi «lesosi pinas ma niqcraBi $$ 489 

4" g N + 1 y zi 

ira Bd IUNEROFO B AIC 166 uaconnca : 
a. akit 8 ABA 20. cigaa 1906 nią 

cew: „Hpog a rp. I[oroqkax*, wierarh 
B GOÓ1 aHaMena IipoBaam 3 $$ 300 i 49] i 
apr. V. a 17/12 1862 a. u. m. Hp. 8 e 
1568 i mporo yeupaBexrusieka Gem za. 
pagxon qepes u. K. IIpokyparopa gepæaL 
HOTO KOHQickaTa Ci qacOMCH. 

B maciqok Toro piwess 300p0ReL 
ECTE [AJBIIE IMHPOHE TOTO apTARy.ly A ba- 
ÓpaBnń Haka Maè óyru skAmeRNA. 

JlbBiB, gua 26. ciuma 1906. 


(70 


Kuratele. 


L. cz. P. 172/5 (2) (062 1. % 
Petra Deimusa, syn: Hrycia ze Słok j- 

ki uznano marnotrawcą. | 
Kuratorem ustanowiono Petra i 

czara, syna Ołeksy ze Słobudki, Mon 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Iv, 
Wojniłów, dnia 8. stycznia 1906. 


L. ez. L. 3/5 14) | (655; 
Za umysłowo niedołężnych uznano Wi- 

kturyg Pileh i Maryannę Pilch w Zakszowie 
kuratorem dla nich ustanowiono Jó- 

zefa Pilcha w Zakszowie. | 
U. k. Sąd powiatowy, Uddział I. 
Kalwarya, dnia 8. stycznia 1206, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. II 16/6 (1) (743) 
„Przeciw llkowi Nowickiema którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu tutejszego przez Mi- 
chała Sobków pozaw o własność. l 
> Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 13 lutego 1906 godz. 9 rano, 
Celem strzeżenia praw Ilka Nowickiego 
ustanawia się pana Iwana Nowickiego w Ja- 
błonowie kuratorem. p 
_ Tenże kurator zastępować będzie Ilka No- 
wiekiego w rzeczonej Sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sù 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj: 
U.k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Kopyczyńcy, dnia 15 stycznia 1906, 


L. 11210 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zesiawiony na podstawie ; 
sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 17. do 28. stycznia 1906. 


9 


ności iwh. 777 ks. gr. gm. kat. Sokołów {syna Wawrzyńca i Franciszki z Trynków 


treści: „Na mocy dekretu sądowego z dnia 
23. pażdziernika 1845 L 87 i rewersu przez 
(małżonków Pawła i Franciszkę Mroczków 
„wydanego w dniu 17. marca 1846 suma 
ośmdziesiąt złr. M. C. w stanie biernym in- 
tabuluje się. T. T. I. pag. 205 u II. on. L. 
I. Th. II. pag. 75“. 

Wzywa się niewiadomą z miejsca po- 


7 l AE ; bytu Katarzynę Frycówną i jej prawona- 
| Epizoocya Pawiat Miejscowość bywców, by w ciągu roku t. j. do dnia 31. 
stycznia 1907 roszczenia swe z tego wpisu 
Borszczów Iwanie puste ob. dw. (1 zagr.); , wynikające zgłosili, gdyż po upływie tego 
Nosaci Myślenice Lubień (1 zagr.);  czasokresu wpis uznanym będzie za umo- 
SG N Bogdunówka ob. dw. (1 zagr.); „rzony i ze stanu biernego realności lwh. 
Żółkiew Mohylany ob. dw. (1 zagr.); "797 Sokołów wykreślony. 
a | O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany Janczyn (1 zagr.); | Sokołów, dnia 16. stycznia 1906. 
"Łov.a| Rohatyn Chochoniów (1 zagr.); "A 

"AZ Sniatyn | Popielniki (1 zagr.) ; kę ©. ©, [IAIEG (239, 
pm Zaleszczyki Tłuste wieś (1 zagr.); | e. Józefowi, Bysta: E 


Czortków 
Drohobycz 


Nadwórna 
Stanisławów 
Tłumacz 


Pomór świń 


Trembowla 


Dawidkowce gm. i ob. dw. (9 zagr.); 

Gaje niżne (1 zagr.), Gaje wyżne (3 zagr.), Lisznia 
(2 zagr.), Tynów (1 zagr.); 

Kamienna ;3 zagr.); 

Stanisławów (1 zagr.), Tyśimieniezany (5 zagr.) ; 

Krzywotuły nowe (7 zagr.), Krasiłówka (2 zagr.); 
Łokutki (1 zagr.); 

Budzanów (1 zagr.); 


Leibowi i Etli Eliasom, których miejsce po- 
' bytu jest nieznane, wniesiony został do tu- 
tejszego sądu przez Jana Pierdosa i spóln. 
' pozew o uznanie własności 4/16 części real- 
' nosci lwh. 568 gm. Radgoszcz objętych. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
| dyencyę na dzień 7. lutego 1906 godz. 9 
| rano, w sali 13. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu ustanawia się p. Eliasza Ra- 


[| 
1 
i 


Buczacz Ladzkie q zagr.) ; i dwana w Pojawiu, kuratorem. 

Drchobycz Horueko (1 zagr.); | Tenże kurator zastępywać będzie nie- 

Kołomyja Kołomyja (1 zagr.) ; (wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
Wścieklizna | Kosów Utoropy (I zagr.); | sprawie na ich koszt i niebezpieczelństwo, 

Limanowa Pisarzowa (1 zagr.); |dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 

Lwów Skniłów (1 zagr.); gó | pełnomocnika nie zamianują, 

Sniatyn Sniatyn (2 zagr.): ko” | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów Lachowice. |. Dabrowa, dnia 13. stycznia 1906. 


| 
C. k. Namiestiidet r o. | 


Lwów, dnix 28. stycznia 1906. 


E 1221. 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
25. stycznia 1906, L. z966 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych eo do wprowadza- 
nia zwierząt racicowych (bydła, owiec, kóz 
1 świn) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru, c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakazuje wprowadzania świń 
z powiatów sądowych Boros-Sebes (komitat 
Arsd) Bogsan, Bosoricz, Orsova (kofitat 
Krassó-Szörény), Versecz (komitat Temes) 
na Węgrzech, jakoteż z powiatów: Gliva, 
Petrinja, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Zagrzeb) w Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajow reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

Natomiast znosi się wydany zakaz 
wprowadzania odżuwaczy (bydła, owiec, kóz) 
z powiatu sądowego Szektsó, łącznie z mia- 
stem Barifa ;komiiat Siros) na Węgrzech. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mosci nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18. sty- 
cznia 1906 L. 2384) ogłoszonego obwie- 
szczeniem z 22. stycznia 1906 L. 6955, 
(„Gazeta Lwowska“ z 25. stycznia 1-'06 Nr. 19). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
Z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“. 

U. k. Namiestuictwo. 

Lwów, dnia 27. stycznia 1900. 


L. cz. Ow. 55,6 (1) (714) 
Przeciw Katarzynie Dubiel, ktorej miej- 
sce pobytu jest nicznane, wniestonym został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Barucha Ungera w duiące pozew o 600 kor. 
zpu. 
j Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Du- 
biel, ustanawia się p. Krogulskiego, adwo- 
kata w Rzeszowie, kuratorem. 

Jenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Dubiel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt 1 niebezpieczaństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Rzeszów, dnia 11. stycznia 1906. 


L. cz. Ów. 1296 (1) (738) 

Przeciw p. Piotrowi Douhań, przedtem 
w Hnihezka: h zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionyin został 
do c.k. sądu cbwedowego w Tarnopolu przez 
Mendla Rechel pozew o 586 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 22 stycznia 1906 do l. ez. Uw. 
129,6 (1). 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ‘pozwanego Piotra Douha- 
nia, ustanawia się p. adwokata dr. Pohore- 
ekiego w Tarnopolu, kuratoren. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
| zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


L. cz. O. Il. 1565 (2) (751) 
Przeciw Dmytrowi Widmit recte Nie- 
mmm | dźwiedź synowi Bazylego, którego miejsce 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianoje. | c. k. sądu powiatowego w Tłustem przez 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. | Markusa Goldappera w Jazłowcu pozew o 
Tarnopol, dnia 22. stycznia 1906. | zapłacenie 150 kor. 

| Termin do ustnej rozprawy wyznaczono 
ina dzień 7. lutego 1906 o godz. 9 przed 

cz. O. TEC) (693—1) | południem, w biurze Nr. 6. 
Przeciw Stefanowi i Helenie Szewczy- | Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
kom w Nahaczowie których miejsce pobytu i zwanego kuratorem p. Tytus Kowalski w 
jest nieznane, wniesionym został do c. k.i Tiustem, będzie go zastępował, dopokąd się 


Sądu powiatowego w Krakoweu przez Mi- 


w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


kołaja Szewczyka tamże pozew o uznanie | ustanowi. 


prawa włusności. 

AN dstk wie poźw:: wyznaczono ter- 
mit do rozprawy na dzień 14 lutego 1906 
godzina 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Piotra Bugla c. k. notaryusza 
w Krakowcu kuratorem. Tenże kurator za- 
stępywać go będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 


póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- | 2 à 
j w powiecie Starozamborskim, że budżet 


mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 10 stycznia 1906. 


L. cz, Ów. 66,6 (1) (136) 

Przeciw p. Piotrowi Douhań, przedtem 
w Hniliczkach zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c.k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Annę Pałamar, żonę Tymka, pozew o 600 
koron, 420 kor. i 135 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 12. stycznia 1906 do l. ez. Ów. 
69/6 (1). 

Celem Sstrzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Piotra Douhania, 
ustanawia się adwokata dr. Czykaluka w Tar- 
nopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego wrzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k, Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 12. stycznia 1906. 


L. ez. O. II. 664,5 (2) (6:8) 

Przeciw Annie irak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k, sądu powiatowego w Złoczowie przez 
Katarzynę Minczakiewicz pozew o 600 kor. 

Wyznaczono audyencyę na dzień 20. 
lutego 19060 godz. 10 rano, w tut. sądzie, 
sala Nr. 18. 

Celen strzeżenia praw Anny Firak, 
ustanawia się pana dr. Epsteina, adw. w 
Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Firak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 


iL. 89 


| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Tłuste, dnia 27. grudhia 1905. 


(669) 

Ogłoszenie. 
Wydział powiatowy stosownie do 
I$ 30 ust. o reprezentacyi powiatowej 
podaje do wiadomości opodatkowanym 


powiatowy funduszu administracyjnego 
i funduszów drogowych na rok 1906 
został w dniu dzisiejszym wsłożony 
w burze Rady powiatowej i może być 
przez dni 14 począwszy od dnia dzi 


| siejszego przez opodatkowanych prze- 
| glądany. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Stary Sambor, 23. stycznia 1906. 


Wyż: (107 1—3) 
Ogłoszenie 
Dr. Samuel Nebenzahl, adw. w Krako- 
wcu przesiedia się do Tyczyna, a nie do 
Pruchnika jak dawniej egłoszono. 
Wydział Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 86 (1) (559 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Jana 
Mosiewicza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej policy ubezpieczenia 
na życie, wystawionej dnia 28. marca 1086 
Ba imię „Jana Mosiewicza* opatrzonej Nr. 
15655 a opiewającej na kapitał 6000 zł. 
Posiadacza powyższej policy ubezpie- 
czenia wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego Czasokresu za 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | nieistniejącą uznaną zostanie 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 27. grudnia 1905. 


L. cz. Ne. III. 2/6 (1) 
sąd powiatowy w Sokołowie 


(661 2—3) i L. c. T. 9155 (6) 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12. stycznia 1906. 


(560 3—3) 
Na wniosek Franciszka Pokucińskiego, 


wdraża postępowanie amortyzacyjne, celem , wdraża się niniejszem postępowanie celem 
umorzenia wpisu ciążącego na kareie (. real- uznanią za zmarłego Józeia Pokucińskiego, 


O a 


małż. Pokucińskich, urodzonego dnia 30. 
lipca 1552 w Piaskach pod Krakowem z za- 
wodu ogrodnika, który przed przeszło 30 
laty opuścił miejsce swego zamieszkania 
Piaski udał się w niewiadomym kierunku 
i od tej chwili wszelki ślad za nim zaginął. 
Wzywa się zatem każdego, ktobykol- 
wiek o nim miał jaką wiadomość, by o tem 
doniósł tut. sądowi albo kuratorowi adw. dr. 
Eibenschiitzowi w Krakowie aż do 31. sty- 
cznia 1907. Po beskutecznym bowiem upły- 
wie wyżej zakreślonego terminu Józef Poku- 
ciński za zmarłego uznany zostanie. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. grudnia 1905, 


L. ez. T. 75 (1) (639 2—3) 

C. k. sąd obwodowy oddział IV. w Brze- 
żanach wzywa posiadaczy zgubionych na 
dniu 16. listopada 1905 przez Berischa Lie- 
dera w Rohatynie dwóch akceptów wekslo- 
wych każdy na 600 kor. opiewających przez 
Berischa Liedera, Freidę Lieder i Rebekę 
Druks jako akceptantów podpisanych nie- 
zaopatrzonych ani w datę wystawienia 
ani w datę płatności — by w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, swe prawa 
do tych akeeptów wekslowych tem pewniej 
wykazali ileże w razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu, akcepta wekslowe jako 
nie mające żadnego znaczenia uznane z0- 
stang. : 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 23. grudnia 1905. 


L. cz. A. VII. 4924 (568 3—3) 

'. k. sąd powiatowy oddział VII. w 
Samborze jako władza spadek pertraktująca 
podaje do wiadomości, że na dniu 18. wrze- 
śnia 1895 zmarł w Babinie Fedko Kuzbyt 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia, pozostawiając ustawych spadkobier- 
ców troje dzieci a między nimi nieznaną z 
miejsca pobytu Annę Kuzbyt, którą obecnie 
się wzywa, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od daty niniejszego edyktu w tut. 
c. k. sądzie powiatowym się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, gdyż w razie prze- 
ciwnym pertraktacya spadku przeprowadzi 
się z oświadezonymi dotąd spadkobiercami 
i kuratorem Stefanem Soroka dla Anny 
Kuzbyt ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 8. grudnia 1905. 


L. cz. A. 2755 (12) (621 3—3) 

U. k. sąd powiatowy w Niemirowie za- 
wiadamia, że zmarły dnia 17. września 1891 
w Niemirowie Anna z Cisowskich Reif, zaś 
dnia 22. listopada 1893 w Janowie tejże 
siostra Teresa Elter bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ niewiadomo komu przysłuża 
prawo dziedziczenia po powyższych, przeto 
wzywa się nieznanych spadkobierców, by w 
ciągu roku w tutejszym sądzie się zgłosili i 
oświadczenie spadkowe wnieśli, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek, dla którego notaryusz 
S. Lówner kuratorem został ustanowiony 
tylko ze zgłaszającymi się będzie przepro- 
wadzony, część zaś spadku nie przyjęta, 
względnie cały spadek Skarbowi Państwa 
Jako bezdziedziczny przyznany zostanie. 

Nieinirów, dnia 6. grudnia 1905. 


L. cz. A. VI. 4943 (15) (614 3—3) 

W sprawie spadkowej po zmarłym 12. 
stycznia 1-56 Herschu Bibring, gdy tegoż 
spadkobiercy nie są sądowi znani, wzywa 
się wszystkich roszezących sobie prawa do 
tego spadku, by w przeciągu 1 roku się 
zgłosili i prawa swe wykazali, oraz oświad- 
czenie do spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten, dla którego kura- 
toren adw. dr. Kiasz Fischl-r ustanowiony 
został, c. k. Skarbowi Państwa wydany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 21. sierpnia 1905. 


L. ez. Firm. 327,5 (562 3—5) 
Wpis do rejestra handlowego 
firmy pojedynczej. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz (Załubiń- 
cze). 

Brzmienie firmy: Wolf Kresclt. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyszynk 
trunków. 

Właściciel firmy: Wolf Kresch w No- 
wym Sączu Załubiniczu. 

Dzień wpisu: 27. grudnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1905. 
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Wyrabiam police asekuracyjne 
w światowej iustytnegi Ubezpieczeń nswet odrzu 
comm przez inno Tosarzystwa, 

| Lwów, fach pocztowy Nr. 53. 
Cale wyprawy ś!ubne z pościelą 


od kr. 400. Wyprawki dia niemowląt od kor. 30 
z dobry h materyałów, porządnie szyt», poieca 


od wyrazu petitem 3 halerzy, Hustym 
petiteru 4 halerzy. 


ZALEWY gomo CA M 


FTI zer w 


| 
Drobne ogłoszenia | 
| 
| 
I 
| 


Wy>"""> miód deserowy kuracyjny po 61 
kor., „rarytas miodobo:ów" po6k r 60 hal. f 
za 5 kigr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 Łor. j 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam pa 60 hal. 

Broszurki o miedzia d:rmo. KORZENIEWICZ, em. | 
naucz., Iwanozany. | 


CUKRY DESEROWE 


Lwów. pi. Kapitalny 8. 


5 kor. i więcej dziennego zarobki. 


znakomite, uznane ponszecknie jako najlepsze, funt 7 : 
i á Towarzystwo pończoszZz%o- 
ba wych maszyn dla zajęcia 
ŻA domowsxo oszukuje pań i pa- 


| nów do poiczoszko::ej roboty na 
©» noszej Wassyn-e Pujedyńcza í 

* azybka robota — przez Cuty TOR 
Zoda umis- 


HH. TR ETER 


| 

| 

| 

mieszanych z ezeyoladkami ztr. 1 20 | 
| 

| 

parowa fabryka czekolady | 


A zajecie w dimu 


| f ý FA 6 sisośy ni” jest petreebnw do tek 
Maszyny do szycia i haftu UR 4, * ~ Oddalenie nie przeszkadza, Mv- 
| 


zna 4atwo sprzedać tę pracę. 
z najlepszych fabryk sprzed ję za gotówkę ze zna- 
cznym opustęm lub na raty na przystępne warun:i. 
Frorzę żądeć cenuików. 


WŁADYSŁAW ŁUKAWSKI 


Skład maszyn do szycia | 

Ly ów, Pasaż Mikolascha. | 
i gebracht, das 

| 


Kandydat notaryalny 1. der Schauspieler Julian Franz Xa- 


uprawniony do zastępstwa szuku posady. wir brzanski , H j £ Sohn 
BA RUINN AN biuro dalon, DJ T DULAR A FL in Posen, „Pabn 


AE «des in Lemberg in Galizien verstorbenen 
„Mad i KAM , ka a mANA. | "haaterdirektors Śtanielaus und Marianna 
Prosze ŻĄdAĆ geb. Kriwinska-Dobrzanski'schen Eheleute ; 
a F 2, die ledige Schauspielerin Vinzentine 
dermo i opłatnie Sopie Ksiązyk, wohnhaft in Posen, Tochter 
mój bogato ilustrowany omnik, zawie- | des in Posen wohnlaften Tischlers Franz 
rając 1004 rysu ków detrpch i tanich j ksiązyk und seiner daselbst verstorbenen 
egarków, przedmiotów złoctyca i| Khefrau Xavera geb. Mikolajewska, die Ehe 
rrebenych, I mit einander eingehen wollen. 
HANNS KOERAD | Diese Bekanntmachung des Anfpgebots 
Pierzsza Fabryka Zegarków | hut in der Stadt Posen und Kinriikung em 
w BRUX Nr. 1429 (Czcohy). lin Krynica in Galizien verbreitetes Blatt zu 
Prawdziwy mklowy zegarek suker rem. sistemu | geschehen. 
Roskopf patent w skórkowim futerale wraz z łoń- Posen, um 24. Jänner 1306. 
euszkiem zł. 2. Nikiowy budzik zł. 145. 3 eztnki Der Standesbeamte. 


zł. 4. -- Żadne tyzyko, — Zamiana dozwo:0:4 lub 3 8 
pieniądze z powrotem. In Vertretung Brandstadter. 


we Lwowie, ul. Kopernika 3. 


T-warsystwe pończeszkowych maszyn 
Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I, — 276. 


Aufgebot. 


Es wird zor allgemeinen Kenntniss 
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na je a je dE dacia Ja I") 


Na WszyZLkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNA 


wi 


miejscowe, zamiejscowe, Æ) 


U ć TSART Y Prg rw mygr g | 
wiedeńskie, zagrauiczne, TYGODNIKI, PISMA HIMORY- } 
5 4 PEPP AT AA Km uż 5 GE a r CZE. | 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTZCTYCZEE, MOD, SUNNALE, ġe f 


przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyikę 


prowiucyę po tonach redekcy, 


fijencya dzienników i cąłoszeń Sł. Sakatowskieye 


śswów, Warak Aatel d, 0 


WAM L 


rT n > 
ich ABE 25 


= (Ogiuszchia do wszysi y 
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pae, mm, auans 


= A 
Odznaczony dyplomem honorowym i srebrnym medalem na wystawie kncharskiej we 
Wiedniu klsztsnmięrz Wysośiszełki, buchiuistrz warszawski i własciciel 


Restsuracyi Nzyśiivweskiej 
T atralnej | Skurbkowskiej abek sazachu oduebrowsziego, prieg Sza. PT. Publi- 


we Lwowiv, rg u ] 
i gorąco najsaalej. 


czności swą restautracyę i p kój do śniadań. Świeże wrzskąski ziuns 
Wyśmienite Piwo piizneńskkie BE. 
< P: zyj mbje sam wienia na bonkiety, obiady, kolacyn weine itp. == = 


—  <sazaa 


OLA menam a AREA 


A NY 
Er) 


Ogłoszenie. 


XIII. Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego dls handlu i przemysłu „Spójnia*, Sto- 

warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością w Saw- 

borze, odbędzie się dnia 11. lutego 1906 o godzinia 11 przed po- 
łudniem w sali Zboru izraelickiego w Samborze. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1905. 

3. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku 

5. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 

6. Zmiana statutów. 

7. Wnioski członków. 


Sambor, dnia 21. stycznia 1906 


Dr. Spindler, 
sekretarz. 


Dr. Steuermann, 
prezes Rady nadzorczej. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


przed zakupnem mebli, dywanów, portyer, firanek, 
chodników, tapet, kołder i pościeli odwiedzić łaskawie 


aa 


anman a = wi z || 7 Zauderer, Dyrektor. 


Ko” OI 
mas 


3 r ë lal cr; 7 4 +1 ; f A se o z 
z. członków Towarzystwa osezedności | kredytowa w Pruchniku, Stow. 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
j 
| 
| 


, 


| Prezes Rady nadzorczej 


spółkę tapicerów lwowskich 


IXAZÓW:, Jagiellońska 3. 


z 


W dniu 1. lutego 1906 rozpoczynają się nowe kursa do 
Egzamiżiau iuatelligencyjnego 
oraz nauki prywatnej do wszystkich klas szkół Średnich i do matury w pierw- 
szym I najstarszym w (Galicyi e. k. koneesyonowanym 
Zaekiadzie wojskowosnaukowym 
emeryl rotmistrza A. Kornbergera i K. Mescheniego 
w Krakowie, ul. Stachowskiego 1. 15, we Lwowie, 


s ` EPA „Willa Wanda“, u. Miłkowskiego 1. 2. 
W. SE BLACZE Ść Pierwszorzęduy PENSYONAT urządzony według wszelkich wymogów hygieny, przyj- 


muje także uczniów szkół publicznych i prywatystów. 


Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie. 


o ni A KK WC A "a, 


Artystyczny Zakład rytowniczy 
Maksa Glusermana 


Lisów, ulica Sykstuska I. 17, 


aa ta 2 


Ę S'S wykonywa gustownie i tanio: Stampilis metalowe i kauczukowe. tablice 
k i Kai napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla 
Ra | $ straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla e. k. Starostw, 
ją te jis Sądów i t. po marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalach. 
a Skład drukarń kauczukowych i farb do stampilij. 


Dla urzędów znaczny opust. 


Ogłoszenie. 
IL. Zwyczajne Walne Zgromadzęnie 


Toe arzystwa Wzejemiego Kredytu w Dębicy, Stowarz. zarejsstro- 
wanego z ogran. poręka, odbęłzia się w dniu 5 lutego 1906 r. 
o godz. 1l przed porźnduiem w sali kasynos ej, na które P. T. ezłon- 
ków Towarzystwa najuprzejmiej zaprasza. 
Mia porządku dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 
5. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum za rok 1905. 
4. Wnioski Rady nadzorczej: 
a) uchwalenie wysokości dywidendy od udziałów ; 
b) rozdział czystego zysku. 
Dębica, dnia 20. stycznia 1906. 
Mikołaj hr. Rey Prezes Rady nadzorczej. 


Oszłoszenie. 


pe 


Dnia 2. lutego 1306 roo godzinie 5 po południu odbędzie się 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


zarejestrowanego Z OgralczoLą roreka, w lokalu Towarzystwa Na! 
która się wszystkich P. T członków zaprasza 
Porząiek dzienny : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków 
za rok 1905 i udzielenie absolutoryum. a 
. Bozdzieł czystego zysku w kwocie 906 kor. 28 hal 
. Wybór 3 członków Dyrekcyi. 
Wybór 6 członków Rady nadzorczej. 
Uzupełnienie i zmiana statutów. | 
Zatwierdzenie uchwały Rady nadzorczej z dnia AW grudnia 1905. 
Wnioski członków. 
W razie nie Zebrania się kompletu odbędzie się powtórne Walne Zgro- 
niadzenie dnia 5 lutego 1906 z tyt samym porządkiem dziennym 

Pruchnik, dnia 27, stycznia 1906 


w 


RU 


SETETE 


Naczelnik Dyrekcyi 
I. Rothman. 


J. Wachs- 


Ogłoszenie. 


B u 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcyonaryuszów Liwowskiagy ako. Zakła.łu Zastawniczego odbędzie 
się dnia 14. lutego 1906 o godz. Ww pół do 6 po południu w lo- 

"kalu Zakładu przy ulicy Karola Ludwika 1. 3 I. piętro. 
Poarządsk dzienny: © 
1. Odczytanie protokołów z ostalniego zwyczajnego i nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia i : N 3 
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków, oraz przedłożenie 


bilansu za T. 1905. "4 , | 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za r. 1905 oraz wniosek na udzie- 


' lenie Dyrekcyi absolutoryum. 


4. Rozdział zysków zą rok 199 A 

b. Wybór Zarządu (§ 8 stat) i komisyi rewizyjnej. 

6. Wnioski członków. 

PT. Akcyonaryusze, którzy na tem Zgromadzeniu osobiście lub przez pelnomocników 
zechcą wziąć udział, winni w myśl $ 12 statutu złożyć akcye swoje Ra 6 dni przedtem 
w Dyrekcyi Zakładu w zamian czego otrzymają karty legitymacyjne z wymienieniem 
ilości głosów. 4 

Lwów, dnia 27. stycznia 1906. : 7 

Alfred Dzikowski, dyrektor. 

ponu] 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


